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RIUSZE WSZYSTKICH 
(lech żyje rząd robolniczo-wlościański! -4+ =- Xiech żyje socjalizm! 


o godz, 10 m. 30 ran 


Wolska 8, odbędzie się Wiec Robotniczy na temat: „Proletarjat 


bezrobocia i aprowizacii*. Przemawiać będą towarzysze posłowie ï radni: 
ęcki i inni Towarzysze stawcie się licznie! 
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bay Polska ody ooo 
M ramadziedą podtykę? 


Narodowa - Demokracja, stronnictwo ob- ' aby bolszewicy byli pokonani przez Deniki- 
szarników, fabr; kantów j wszelkiego rodz: nów. 
innych paskarzy i spekulantów, swoją nien: „Musimy prowadzić walkę dlatego, że tego 
miść do rosyjskiej sowieckiej Republiki m vymagaig od nas nasi sojusznicy“ — powiada 
tywuje wzgledami wysokiej etyki i dobra c» ^. Paderewski, Ale dlaczego słaba. wynisz- 
dej ludzkości. Według prasy N-Demokratycz zona, zrujnowana Polska ma bić się za po- 
mej wszystkie narody i państwa ceuropejsk- ożną Francję lub Anglję?. To są motywy na- 
gą w stanie wojny z bolszewikami w imię 0: tury zasadniczej. Nie mniej ważne są i wzglę- 
jbrony kultury i cywilizacji ludzkości, ” Tay natury praktycznej. 
„również wedlug zdania N.-D. toczymy wojnę N.-D. chce aby Polska zawarła sojusz z 
e „bolszewikami“ nie o polskie Wilno i nie| Denikinem i Judeniczem i prowadziła wojnę 
jo ziemie, ciążące kulturalnie ku Polsce, lecz | z „bolszewikami“ aż do chwili ich obalenia. 
fw imię obalenia „bolszewizmu“. ` Ale oto czas już wielki poczynić pewne 
Według N.-D. wojska polskie winny o | uogólnienia i wyciągnąć z nich odpowiednie 
balić „bolszewików“, a tym spełnią akt szla- | konsekwencje. 
chetny wobec ludzkości, którym Polska za- Zaczyna to robić, zdaje się, koalicja, któ- 
skarbi sobie po wieki wieczne wdzięczność | ra angażuje tylko swoje złoto i intrygi — tym 
wszystkich narodów. większy czas nam, którzy angażujemy krew 
Niech „bolszewicy“ sto lat rządzą w Ro-| naszvch żołnierzy, ruinuiemy nasze życie go- 
gji, przez sto lat Polska winna toczyć z nimi| spodarce, bankrututemy w zaraniu naszej 
wojnę, jak przystało na „strażnicę cywiliza- | samodzielnej gospodarki. 
cji na Wschodzie”. Jeśli bowiem wierzyć pra- Oto fest rzeczą widoczną, że „.bolszewi- 
sie endeckiej, to wszystkie narody wypowie-| cy“ systematycznie biją Kołczaka Denikina 
działy świętą wojnę „bolszewikom“, Jak przed | i Judenicza. Czymże to tłoma"zvć? Sa oto- 
miekami do Palestyny, tak obecnie do Rosji | czeni ze wszystkich stron, blokada odcieci od 
ge wszystkich stron idą krzyżowe wyprawy | całego Świata, trmczasem ich przeciwnicy sa 
rycerzy, płonących gorącą chęcią poledz w o- | świetnie wyposażeni pod wze!lędem technicz- 
bronie cywilizacji i kultury. nym. zajmują najżyźniejsze obszary ziemi ro- 
A gdzież tymczasem te wolny, gdzie te | syjskiej. są wspierani przez bwrżuazję całe- 
wyprawy, gdzie ten święty zapal do walki z | go Świata. A jednak są bici, Dlaczego? Bo 
nowoczesnymi Hunnami', gdzie ten płomień | Denikin, Judenicz i Kołczak to ostatni Mohi- 
oburzenia? Gdzie? Że kapitaliści francuscy, kanie caratu, którzy chcą cofnać koło historji 
angielscy | amerykańscy płoną nienawiśzią | wstecz, którzy wciąż operują temi samemi me 
ido „bolszewików* to nic dziwnego. todami systemu carskiego. 
Tak — ale co to ma wspólnego 2 tywili- | Szerokie masy ludowe instynktownie czu- 
eacją i kulturą? je, że Denikin i S-ka to ludzie, którzy niosą 
Dlaczego parlamenty francuski, angielski, m dawne kajdany, to ludzie, którzy są zdolni 
wreszcie amerykański, w którym nje zasiada mó tylko jednym a aya eA A Z 
izdaje się ant jeden socjalista, nie wypowie- | „aj „e, akowała się ich własna psychika — 
) bolszewikom* int tem. Tą orgia zemsty. którą uprawiał 
dza wojny ” ewikom R dlaczego apinya Denikin d ył do Charkow te dłu- 
(publiczna nie pcha ich w tym kierunku, diacze- i taAa y wkroczył do Charkowa, te dłu 
) ie powstają ochotni ; gie Dory carskich generałów, senatorów. 
go nie powstają o cze oddziały? rbernatorów. | sw. któ tłoka 40 
Odwrotnie, widzimy jak Francja, Anglia i g ; żandarmów, które wloką się 


í z cotały swe woj ; „„|za jego wojskami — to upiory tego caratu, z 
pępek, padl ktejech dar cliee pet wię dł którego pęt b rosyjski wreszcie się wyrwał. 
í y „Bolszewicy” mieli przeciwko sobie wszyst- 


kapitalistyczne. ABY Ć i r 
Tymczasem my się bijemy. Czyżby għal "ch, nawet $ wwie” 
wiliensia : kultura była dro AFP Le"z oto, gay przed tymi wszystkimi wro- 
| mas cywilizacja i Xu yła droższą aniżeli i AON So l 
| dla Francuza i Anglika. gami „bołszew'ków , a jednocześnie szczery- 
Tak, ale nam „bolszewicy“ bezpośrednio | 7"! demokratam! 1 socjalistami staje do wy- 
l : 7 iliómvy gia 3 boru: „bolszewicy“ albo Denikin i Kolczak — 
zagrażali. Dlatego też broniliśmy się i ode- ac u wybłóraję = 
| (pchneliśmy ich daleko od naszych ziem. Oto| 902 SW! pe ý % zetz natural- 
| ehodziło. O cóż dalej mamy bić się? Aby] "%, tych pierwszych. „NOWA 
|| („bolszewicy" nie pchali się z powrotem? Ale I oto obserwujemy takie zjawisko, że każ- 
|pokój na tym polega, że obie strony przyrze- | dy poważniejszy atak ze strony Denikina, Koł- 
ikaja nie przekraczać ustalonej granicy. czaka lub Judenicza wzmacnia OE 
Nikt z nas nie chre dezorganizować armji BA wzial > AOC r 
„polskiej, ale nie chcemy marnować wysilków | madami Dan; OETA akai 
ł i "pea ga) b- | 0-9 enikinów, urządzają powstania prze- 
jaś polskiego i przeciągać niepotrzeb” | iwgo nim 
nej „wojny. . 
I nie dzi i będzi iestona 
A możemy zaproponować „bolszewikom“ | blokada i Sowiecka R publik st ło uzna- 
kój, bo nasze pretensje do Rosji już wyrów- konit epublika zostan:e uz! 
żalitaj. rż na przez By i rządy „bolszewiekie* rych- 
ź ło będą musiały ustąpić lub radykalnie się 
Chcę tu podkreślić wyraźnie, że walczy- | zmienić. y 
fiśmy nie z „bolszewikami* jako takimi, lecz Blokada i wojny domowe utrzymują „bol- 
jako z tymi, którzy mieli w swym ręku Wilno, | szewików* przy władzy, gdyż w tych warun- 
Nowogródek — walczyliśmy z niemi jako z! kach oni rozumieją. że niema dla nich innego 
przedstawicielami polityki zaborczej. O. cóż | wyboru jak tylko albo zwycięstwo albo strasz- 


Jaworowski, Piłacki, Zi 


TEDN 


czę rewolucji będą przekreślone, zapanuje 
straszna reakcją i jeszcze straszniejszy biały 
teror. 

To zmusza „bolszewików“ walczyć do w 
padłego, zdobywać się na nieludzką energię: 
Można różnie zapatrywać się na Lenina 
Trockiego, ale tylko zła wola może odmówić 
im tego, że są to ludzie ideowi, którzy widzą, 
że ich eksperyment nie udał się, ale którzy 
nie chcą aby wszystkie zdobycze rewolucji zo- 
stały przekreślone. 

Nie choa tego i eserzy, mieńszewicy i tru- 
dowicy — dlatego w walce Lenina i Trockie- 
go z Denikinem. Judeniczem i Kołczakiem są 
po stronie tych pigrwszych. 

I oto widzimy dziś jak ta obawa przed 
reakcją powoduje zbliżenie się tych wszyst- 
kich socialistycznych obozów. s 

Wczorajsze gazety przyniosły wiadomość, 
że „bolszewicy“ zgadzają się na zwołanie 
konstvtuanty, że do rządu wchodzą Czernow, 
Dan i Martow. 

To są rezultaty ataków Denikina i Jude- 
nieza. 

Zaczyna zdaje się rozumieć i koalicja, że 
na złą kartę postawiła — na kartę „bywszych 
ludiej* — na kartę ludzi dnia wczorajszego, 
że ona, Demokracia Zachodu. gwoli interesom 
kliki kapitalistów i bankierów — faktvcznie 
dziś 'ma przeciwko sobie Rosję dnia jutrzej- 
szego, a która jak się okazuje naradza się w 
obozie „bolszewików'. Zaczyna rozumieć to 
koalicia — i stad pogłoski o wznowieniu ro- 
kowań z „bolszewikami“, 

Koalicja mniemała. że rękami i krwią żoł- 
nierzy Polski, Finlandii. Estonji, Łotwy, Deni- 
kina. Kołczaka i Judenicza obsli „bólszewi- 
ków“, Finlandia nie wystapiła. 

Estonia i Łotwa zawierają pokój, Deni- 
kin, Tudenicz i Kotezak sromotnie pobici, „bol- 
szewicy* znaidują popar'ie w innych partjach 
socjalistycznych rosyjskich. : 


Wszystkie więc atuty zostały bite. Zosta: ; dla 


je się jeden — Polska. 
Otóż w interesie Polski leży, aby i ten a 
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KRAJOW aade się  POOOÓ0OU 


o w sali kinematografu „Express, 


wobec Sejmu, wojny, 
Barlicki, 


ma" w jej rękach w danej grze zosta! 
p . 

Rozpoczęcie przez nas oficjalnych roko- 
wań pokojowych z Rosją bolszewicką i zawar 
cie zawieszenia broni — może być tym atu- 


ij tem, który każe koalicji uznać Rosję sowiec- 


ką ! rzucić na łaskę i niełaskę losu Denikina 
i Kołczaka. 

Uznanie Rosji sowieckiej przez koalicję 
ma dla nas ogromne znaczenie — oznaczać 
to bowiem będzie pożegnanie się koalicji = 
myślą wskrzeszenia „wielkiej“ Rosji. 

Wówczas Polska stanie- się państwem, 
iktóre. będzie odgrywało wielką i zaszczytną 


rolę wśród państw obok niej na gruzach Ro- 


sji powstałych. 

I jeszcze jedna rzem, z którą ani myślę 
się kryć. 

„ Uznanie Sowieckiej Republiki przez koali. 
eje — to ntrwalenie rządów demokratyernych 
i Indewych w Polsce. 

I jeszcze jedno — uznanie Sowieckiej Re- 
publiki pozwoli nam załatwić bezpośrednio 
z Rosją sprawę granie, unikając w tej sprawie 
interwencji koalicji. ) 

Pamiętańmy, że z „bolszewikami“ sprawę 
granie załatwić możemy, przyjmując rasadę 
„stanowienia o sobie* i istotnie to. co będzie 
chciało wrócić do Rosji, niech wraca. Na żadne 
plebiscyty nie zgodzi się natomiast Denikin, 
odwołując się do koalicji, a tym samym dając 
jej Sposobność do ingerencji. 

„, Dziś możemy zawrzeć pokój z Sowiecką 
Republiką w imię naszych własnych intere- 
sów, jutro nam może kazać to zrobić koalicja, 
sowicie zmuszając „bolszewików“ siebie wy- 
nagrodzić za ,„„poskromienie imperiabistycznych 
zapędów Polaków“. Nam. zaś zostanie na po- 
cieche myśl, że odegraliśmy role tego marzy: 
na, który zrobił swoře i może iść precz. 

Taki jest los państw, które są jeno narzę 
dziem w rękach innych mocarstw. 

Endecja zaś uważa za największy zaszczyt 
Polski, że jest takim popychadłem w rę- 


kach koalieji. 
Tadensz Hołówko. 


Do Związku Zawodawego i 
pracowników Kolejowych. 


Jedną z najważniejszych dźwigni życiajków technicznych niezmiernie ważną rzecza 


|| Redakcja przyjmuje interesantów od 1 
i do 2 pp. 


gospodarczego kraju jest komunikacja. Stan jest, aby wagony nie były przetrzymywane na 
jej w Polsce, zwłaszcza w zaborze rosyjskim,j stacjach, nie wałęsały się po bocznicach, do- 
nigdy nie był świetny, dziś zaś. dzięki woj-|chodziły sprawnie i w należytym czasie do 
nie i rabunkowi wrogów — jest fatalny. Nie-| miejsca przeznaczenia, towary ładowane — 
ma dostatecznej ilości wagonów, niema loko-|nie ginęły i nie traciły w drodze na wadze, 


motyw, niema fabryk i warsztatów, które by-|aby nietylko te wagony należycie się poru- . 


łyby w stanie brakujące wagony i lokomoty-|szały, które są specjalnie „smarowane”, lecz 
wy w dostatecznej ilości wykonać. Okropny|by wszystkie wagony jednakowo się poru- 
stan naszych kolei żelaznych przyczynia się szały. ; 
w dużym stopniu do drożyzny artykułów Jakkolwiek ład i porządek na kolejach 
pierwszej potrzeby w miastach oraz uniemo-|zależy w dużej mierze od zdolności, spraw- 
żliwia odbudowę życia gospodarczego. Brak| ności i sumienności władz odnośnych, przy- 
węgla nie pozwala na uruchomienie wielu | znać trzeba, że władze te nie są w.stanie wej- 
zakładów przemysłowych, a nieregularny je-|rzeć dokładnie we wszystkie szczegóły oł- 
go dowóz zmusza uruchomione już fabryki | brzymiej machiny kolejowej. Dobrze już fest, 
do przerwania wytwórczości. " Wreszcie, | jeżeli władze te będą dbały należycie o stro- 
wczesna w roku bieżącym zima grozi ludmo-|nę techniczną kolei: o stan linii, taboru, bu- 
ści miast chłodem i głodem, a w skutkach— |dynków, kwalifikacje techniczne pracowni- 
klęskami nieobliczalnemi dła powstającej ż|ków. Dbałość o wysoki poziom obywatelski 
gruzów Rzeczypospolitej. na kolejach żelaznych oe winna do 4 
W tych warumkach od jakości pracowni-| mych pracowników kole wych, zależeć © 
ków ZE a od ich sumienności i ucz-|tego ducha, który ich ożywia, i tej organiza- 


teraz mam? walczyć z „bolszewikami“. O o- liwa zemsta ze strony reakcji, W obecnych , ciwości, od obywatelskiego poczucia obowięz- | Cji, która ich spaja. 


balenie ich? W artykule „Po omacku* wy- | warunkach „bolszewicy“ wiedzą, że jeśli De-|ków zależy bardzo wiele. 


kazałem, że w interesie Polski wcale nie jest, | nikin zajmie Moskwę — to wszystkie zdoby- 


Taką organizacją jest Związek Pracowat 
Przy braku taboru i odpowiednich środ-l ków. kolei żelaznych, liczący kilkanaście ty- 


Ogólno-Krajowy zjazd 


„ROBOTNIK, czwartek, 20 Nstopada 1919 r. 


Baczność delegaci na Zjazd Włóknisty! 


iw 


delegatów Związku Włóknistego odbędzie się w niedzielę dnia 23 I'stopada r. b, w Ło 


dzi przy ul. Pustej Nr, 18 (lokal Rady Związków), Delegaci muszą wylegitymować się upoważnieniami piśmien= 


nemi z pieczęcią Oddziału. 


sięcy członków, i posiadający swe komórki | 
ma wszystkich linjach kolejowych. Związek; 
ten winien dbać nietyłko o poprawę < bytu 
materjalnego swych członków, lecz i o stronę 
ich moralną, obywatelską, Związek ten nie 
może obojętnie patrzeć na to, że na kolejach 
żelaznych, tej ważnej niezmiernie arterji ży- 
cia narodowego, dzieją się nadużycia krzy- 
czące, nie powinien znieść tego, by o kole- 


jach w Polsce mówiono, że panuje na nich 


łapownietwo i stosunki, gorsze, niż dawniej, 
za asów rządów zaborczych. A takie rze- 
szy dziś mówią powszechnie. 

Jeżeliby w tych historiach, które ludzie | 
opowiadają sobie o stosunkach, panujących 
na kolejach, była choć setna część prawdy, 
świadczyłoby to, że kraj masz idzie nie 
drodze do rozwoju i wydobycia się z matni, 
w jaką pogrążony został przez wojnę, lez 
po drodze do rozkładu i upadku. 

` Zrozumiałą jest rzeczą, że poszcze: 
członkowie Związku walczyć ze złem i ko- 
rupeją nie są w stanie na własną rękę. Jed- 
nogtka w takich razach jest bezsilna, bo 
szkodnicy często są dostatecznie silni i wpły- 
wowi, by rozprawić się ze śmiał*iem, który- 
by im się naraził. Ale Związek — to siła 


społeczna, to siła poważna, z którą liczyć się| stracyjnych stoją wojskowi. Obok tych władz 


trzeba. Obowiązkiem członka Związku, któ- 
ry zawważy jakiekolwiek nadużycia, jest tyl- 
ko zawiadomić o tym Zwiazek, t. j. jego cia 
ła kierownicze. I obowiazkiem świętym 
Związku jest wystąpić do walki energicznej 
z rozkładem, póki czas jeszcze, póki nie roz- 
szerzył się on i nie zapuścił zbyt głebokich 
korzeni. Bezkarność i pobłażliwe milczenie 
rozzuchwałają Indzi złych. Związek winien 
rozłoczyć baczną kontrolę moralną nad. o 
gółem kolejarzy oraz tępić energicznie wszel- 
kie nadużycia przez podawanie o nich po 
sprawdzeniu do wiadomości władz właści- 
wych, a, ewentualnie. ogłaszanie o nich pu- 
blicznie w pismach. Uzdrowienie stosunków 
moralnych na kolejach i wytępienie nadużyć 
będzie wielką zasługą społeczną i narodową 
Związku. | 


NORSE ZOZ NAPAR A a JE GG sg JOE ERĄ p 


Na marginesie. 


Każdy medal ma dwie strony: -nto więc 
dztwnego, że panu'ący u nas w kra'u chaos 
walutowy ma także swołą dobrą stronę. Źle 
tylko, że ta dobra strona nie jest należycie 
przez nasz rząd wyzyskana. co byłoby połacza 
ne z ogromną korzyścią materialną dla skarbu 
państwa i, być może, uratowałoby całą naszą 
zagmatwaną svtuacię finansową. 

Weźmy dla przykładu taki wypadek. W 
Małopolsce i na terenie dawnej okupacji au- 
strjackiej na mocy ustawy seimowej wysokość 
pensyj nauczycielskich określona jest w mar- 
kach, z tem wszakże zastrzeżeniem, że przy 
wypłacie koronami oblicza się mk. 100.— 
kor. 175—, To też w ten sposób wypłacano 
w Małopolsce pensje rauczycieclom w walucie 
hanit ari jako najwięcej tam rozpowszech- 


"W tym miesiacu jednak zabrakło w kasie 
krajowej koron (o dziwo!) į postanowiono wy- 
płacać pensje i dodatki w walucie markowej. 
Zdawałoby się, iż nie prostszego, jak wypła- 
cić pensje podług norm, przewidzianych w u- 
stawie. Innego jednak była zdania krajowa 
kasa. Korony jeszcze raz przeliczyła na marki 


TEREE EE SSE A E T EE WOETYZAZYY S AESA SEET EEEL E ROWE EEIEIEE AOINE ARE 


F. RUDECKA. 


Kost polsk w Zangi. 


Zarych, 6.X1; 1919 r. 


Początek zjazdu o godz. 9-tej rano. 


po kursie mk. 52.— za 100 koron i w rezul- |skarbowi państwowemu setki tysięcy oszczęd- 
tacie nauczyciel zamiast mk. 300.— ma mocy | ności, a wypłata byłaby zgodna ze wszelkiemi 
obliczenia prawami arytmetyki. 
Mik. 300— po kursie 175.— = kor. 525.— Inna rzecz jakby to przyjęli nauczycielo- 
Kor. 525.— po kursie 52.— = mk. 273.— | wie małopolscy. Może zaprotestowaliby, a mo- 
otrzymał tylko mk, 273.—, że i nie, bo już im się sprzykrzyło protesto- 
Gdyby zarząd kasy krajowej zechciał za: | wać. Obowiązkiem jednak kasy krajowej było 
dać sobie trochę więce, fatygi i obliczenie po- | jeszcze kilka razy przeliczyć. Czego jednak 
wyższe kilka razy powtórzyć, a więc nie zrobiono w listopadzie, to da się uczynić 
Mk. 273.— po kursie 175.— — kor. 477.76 | w grudniu, 
Kor. 477.78 po kursie 52.— == mk. 248.45. Próba — frei, powiadają. 
it. d. każde takie przeliczenie przyniosłoby Roman Boski, 


` Pod rządami Denikina. 


Od naszego specjalnego korespondenta, 


Rostow, 18 października 1919. Machno, żołnierz armii rosyjskiej, zor- 
Przesyłam garść wiadomości: Siedzibą | ganizował dość znaczne siły. Posiada arty- 
sztabu Denikina jest Taganrog. Siedzibą de-| lerję, kawalerję i wojska techniczne. Pro- 
mikinowskich władz administracyjnych jest| wadzi jednakże walkę partyzaneką, Zajmuje 
Rostow nad Donem. Na czele władz admini-| miasto lub wieś, wyrzyna Żydów, rabuje 
miejscowość doszczętnie, poczem rozpuszcza 
żołnierzy do domu dla odniesienia łupu i 
wskazuje nowy punkt zborny za 5 czy 6 dni. 
Wogóle wojna w Rosji nosi wybitne pięt- 
no rabunku i mordu, bez jakiejkolwiek ideo- 
logji. Oddziały bolszewickie żyją wyłącznie 
z rabunku. Przechodzą do Denikina, Machny, 
lub Dońców skoro tylko zwiętrzą możliwość 
łupu. Naturalnie to samo dzieje się w oddzia- 
łach Denikina. Wzajemne przechodzenie vd- 
działów bojowych jest na porządku dzien- 
nym. ; : i 
Życie społeczne i państwowe na terenie, 
zajętym przez armję Denikina w zupełnym 
rozprzężeniu. Chaos, o jakim w Polsce nie ma- 
cie wyobrażenia. Szkolnictwo prawie nie 
istnieje. Władza wojskowa zamykała wszyst- 
kię szkoły polskie. rekwirując domy parafjal- 
ne, w których były szkoły, dla wojeka. Ale 
i rosyjskie szkoły zniszczyła wojna. W Ro- 
stowie wszystkie szkoły mieszczą się w jed- 
nym budynku. A trzeba pamiętać, że Rostów 
jest nie wiele mniejszy od Lwowa. 


skiej republiki kozackiej. 

Wojsko Denikina wcale liczne, jest jed- 
mak bardzo źle zorganizowane. Wątpię, aby 
Denikin lub jego sztab wiedział ile w danej 
chwili wojska posiada. Wojska techniczne, 
urtylerja i kawalerja dobre. Piechota ma być, 
wedle zdania wojskowych z którymi mogłem 
się zetknąć, bardzo lichą. 

- Ot! banda rabująca i mordująca prze- 
ciwników. 

Wojna z bolszewikami polega na wza- 
jemnej rzezi, ale takiej. aby zarzymany czuł, 
że umiera. Zajadłość wśród oficerów Deniki- 
na przeciw bolszewikom. nie da się opisać. 
(Do cemen'uie silniej, niż cokolwiek innego 
bolszewików z lewymi eserami i lewymi 
mieńszewikami przyp. Red.). Zwraca się rów- 
nież przeciw Żydom. Każda miejscowość 
zdobyta przez Denikina pada pastwą rabun- 
ku. Żolnierzowi wolno przez 3 dni rabowsć, 
a oficerowie naxladają dowolną  kontrybu- 
ele, której Twta część tonie w ich kieszeniach. 
Wskutek tego nie rzadkie są wypadki, w 
któr"ch oficer armji Denikina za kolacie pla- 
ci 60.000 rubli. Słynny dowódca kawaler'i ge- 
mera?-porucznik Sz. prowadzacy wyprawy 
kawaleryjskie na tvłach armii bolszewickiej 
w dniu swoich imiemin wyda? w Charkowie 
kolację, na którą zaprosił wszystkich obec- 
nych, a zapłacił za nia 800.000 rb. Jest to 
ciekawy typ przypominający postać Bohuna 
z powiesci Sienkiewicza. 

Sytuacja Denikina nie jest najlepsza. 
Kozacy kubańscy i dońscy zazdrośnie strze- 
ga swej niezależności. Prowadzą flirt z Petlu- 
ta. Kaukaz oderwawszy się od Rosji 063 
NOOS ŁO D i saa odbyc bag. |1 rubla: dońskiego kosztnie 80 kopiejek. 
dy Machny. Nemo. 
NRA PÓG WERE OJ ERN RPO EEE WERE ZBOŻE O WOW TA PRES OTPRERAAACAY C TIE ASEAN ADO 

Senne marzenie p. Bruna w „Dwugroszówee". Zjedn, mieszcz. za 48-godz. dniem pracy... 
wka“ Imi $ Wygląda to jak marzenie — p. Bruna... Wyo 
Soat daje e o A brażamy sobie. jakby p. Brun się cieszył, gdyby to 

* było prawda, gdyby robotnicy mogli pracować 48 

P. P. S. za 46-godz. dniem pracy. lub 48 godzin dziennie. Niestety — to tylko Mor- 

N. Z. R. za 46-godz. dniem pracy. 


a 


urzędują w Rostowie władze cywilne z 


Przemysł zrujnowany. Fabryki nieczyn- 
ne. Oficerowie niszczą maszyny, sprzedajac 
części składowe każdemu, kto dobrze zapła- 
ci. Produkcja węgla esa jednej dziesia- 
tej przedwojennej. Fint chleba w Rostowie 
'kosrtuje 10 rb. dońskich, przyczem rb. doń- 
ski równa sie nominalnie rublowi carskie- 
mu lub dumskiemu. Natomiast spekulacja 
żeruje wsnaniale. Rubel doński stoi nanprze- 
mian leniej lub gorzej od carskiego. Obec- 
nie nłaci się za rubla carskiego dwa ruble 
dońskie. Natomiast marki połekie stoją tam 
dobrze, 


Dla ilustracji stosmmków dodam, że druk 


feusz w „Dwugroszówce” spłatał tego figla. 


Przekładam służącej naglość mej sprawy, ale — On jest goj, to dlatego go pierwszego 
ta pozostaje niewzruszoną. Byłam już w najroz-| wjpuszczają — twierdzi Żyd. 
maitszych urzędach, przyjmował mnie już niejeien — On nie ma spracowanych rąk, to dlatego 
ambasador i minister, ale nigdy nie oznaczono mi idzie bez numeru — woła drugi robotnik. ; 
pezyjęcia po 8 tygodniach prawie od czasu zgłosze-| Polnische Wirtschaft — powiada  inteli- 
mia się. C'ekawet 

Zainteresowana tym niezwykłym zjawiskiem, = Racja, wtrąca drugi robotnik. Byłem wczo- 
raj w czeskim konsulacie, 8 razy tyle ludzi było 


Zarząd, 


Strak pórnikóy w Olza. ieil, 


O niezwykłem zaostrzeniu się walki klak 
sowej w Amerycewółnocnej Swiadezy przebieg 
strajku górników tamże. Oto na żądanie rządu 
Izba Związkowa w Indianapolis rozkazała kige 
rownikom związku górników eofnać rozporzą” 
dzenia strajkowe i zabronila wypłacać straje 
kujęcym zasiłków. Rozkaz ten opiera rząd fa 
prawie z 10-go sierpnia 1918 roku o aprowie' 
zacji podczas wojny i kontroli żywności. Prawy 
to określa jako bezprawie wszelkie dążenia, 
zmierza/ące do wstrzymania lub przeszkodze= 
nia rozdziałowi żywności i artykułów pierw- 
szej potrzeby. Jest to więc prawo wyjątkowe, 
p-wzięte na czas wojny i nie mogace obowią- 
zywać obecnie po roku złożenia broni. 

Jednym z naiważniejszych dażeń robotni- 
ków w czasie kilku ostatnich lat było właśnie 
to, aby w zatargach między kapitałem, a pra» 
cą rząd zachowa? neutralność. Postawa rządu 
w. stralku obecnym wywoła przeto zgwałtowsy 
sprzeciw z% strony robotników, sprowokowa» 
nych już zapowiedzią prawa. mającego zabro« 
nić koleiarzom strajkować. Pozatem kapitali- 
ści odmówili rokowań ze związkami, co jeszcze: 
bardziej przyczynia się do zacgnienia polože- 
nia. Ale zato rząd wysyła wojsko przeciwko 
górnikom. Cała prasa burżnazyjna wściekłą 
rozwinęła nagankę na stratcująacych. Istnieje 
mimo wszystko obawa. że środki rządowe będą - 
bszskuteczne. Dzięki odrzuceniu propozycji ro- 
kowań, maciiarowanej przez umiarkowanych 
przewódców robotniczych, górę biorą coraz 
hardziej elementy bolszewickie. Na początku 
listopada straikowało jeszcze 400 tys. górni- 
ków. Organizacie zdają się być skłonne do dal- 
szego straikn mimo usiłowań kierowników de 
zaprzestania strajku. W każdym razie jest t9 
*edno z największych przesileń w życiu ekono- 
micznem Ameryki i pozostawi po sobie p 
ważne ślady. 


Kronika sejmowa. 


Komisia wojskowa, Na wczorajszym posie 
dzeniu Komisii wojskowej po przyjęciu nowelf 
do Ustawy o omderze „Virtuti Militari“, mada- 
iącej Naczelnemu Wodzowi prawo mianowae 
nia 11 oficerów kawalerami orderu, przystą* 
piono do rczpatrywania wniosku ministerium 
spraw wojskowych w sprawie zatrzymania 
dalszego w wojsku 4 roczników Okregu Genex 
ralnego Kraków. Jak wiadomo osobnym dex 
kretem Naczelnika Państwa roczniki z lat 1896,, 
97, 98 i 99 zostały powołane pod broń na 4 
miesiące, później osobną ustawę seimową 
przedłużono im służbę na 3 miesiace. -Ponie 
waż czas slużby tych roczników iuż się skońe 
czył, ministerium wojny przychodzi z nową U- + 
sławą. 

Tow. poseł Napiórkowski wystąpił z ze 
sadniczą krytyką postępowania "woiskorrości, 
wskazał na opłakany stan zaopatrzenia armji 
i na to, że żołnierze, którzy służyli w armiach 
państw zaborczych, winni być z armii polskiej 
zwa!niani, gdyż mają oni dosyć wojaczki. Tow. 
Napiórkowski wskazywał na stan umysłowy. 
w wojsku i dowodził konieczności zakończenia 
wojny, W tym samym duchu. przemawia? i tow. 
Moraczewski, podkreślając ciężkie położenie. 
wewnętrzne kraju, łapownictwo i bezplan» 
wość w postępowaniu władz. Po dłuższej dy- 
skusji postanowiono kontynuować debaty nad 
tą sprawą w piątek. 


prowadańć wobec licznych, a nieznanych świad: 
ków, ch z tego zrobić niewiadomy użytex? 
Karygodne zaiste niedbalstwo. s i 

Znów dzwonek u drzwi wchodowych. Elegan 
cki pan wytwornym ruchem wyciąga do „Tochter“ 
kartę wizytową. Stużąca natychmiast z nią zmika, 
wracając po chwili z odpowiedzią: pam. konsuł 
prosi. 4 


Dostaję tefegram, wzywający mnie do natych-! znajmiam służącej, że zaczekać tu muszę na ma- 


mfastowgo powrotu do kraju. Dla otrzymania 


wszystkich potrzebnych wiz na wyjazd ze Szwaj.. służącym za poczekalnię. Znajduje się w niej ja-| wili, a tu trzeci tydzień chodzę, mam Nr. 49, za- 
earji, muszę mój dawny paszport rosyjski zamie-, K"e$ 7 osób: 1 Żydówka, znać krrpoowa jakaś, 2 Ży-| wsze mnie ktoś wypnzedza. — Wshuchuję się w te 
nić ma polski. Udaję się więc w tym celu do kon- dów brodełych, 2 robotników. 2 nieokreślonych na głosy i pojąć nie mogę, dlaczego faktycznie nie mo- 
sułatu polskiego w Zurychu pełna dumy, że wresze, 0ko, ale jekby „inteligentów*. Po apatycznych |żna załatwić w ciągu dnia sprawy tych 7 czekają- 


cie „swoi“, a nie obcy wystawią mi legitymacje. 
Drzwi do „Konsulatu Rzeczypospoljtej Pol- 


razu niemiłe wrażenie. Czy rzeczywiście nie zna- 
łazłaby się służąca polaka. która z przychodzącemi 
szęsto nie rozumiejącemi dobrze po niemiecku ro- 
botmikami, umiałaby się rozmówić w ich rodowi- 
tym języku? Jest to co najmniej niedbalstwo i zus 
pelne zapozmanie charalsteru  narodowościowego, 
laki noszą zazwyczaj konsulaty zagramcą. 

Na moje życzenie zobaczenia się z penem kon- 
salem. lub jego sekretarzem „Tochter” zaczyna 
mnie szczegółowo wypytywać w jakiej sprawie 
właściwie przychodzę, Gdy dowiaduje się. że cho- 
dal o pasport, podaje mi na kantse wydrukowany 
namer 191 i wypisuje ma odwrotnej jej stronie da- 
tę.22.X1. 


, joma, z którą się umówiłam i siadam w kurytarzu, 


twarzach poznać. że dłngo czekają. 


Po kwadramste siedzenia, otwierają słę drzwi żdemm o to chodziło) było tak skomplikowaną rze-;| YA Wszyscy dopada ja dy Eer EA 
skiej" otwiera mi szwajcarska „Tochter“ (służąca), jednego z pokojów, wychodzi z niego jakiś im'e- czą? Przechodzi % godziny, 3 kwadranse. Ludżi-| mnie DN: TE ię GO 
ai słowa nie rozumiejąca po polsku, Czym to od- resant widocznie i jednócześnie wychyla się postać ska sarkają. Interesant wie wychodzi. Jeden z cze-| Sobą wéciekfe wymysły pozostałych. 


„wysokiego, szezupłego mężczyzny. 


den żył — ja chodzę już 4 tygodnie. 


— Ja 6 dzieciów zostawiłam same w domu —| 19 aparatu I po chwił wywołuje pana konsula. 


krzyczy Żydówka — i trzeci dzień tu siedzę. 

— Ja z fabryki wyszedłem i mnie zarobek od- 
trącnią — urąga robotnik. 

Pam sekretarz rękę wysiąga, jakby uspokoić 
chciał fale wzburzonego morza i daje znak jeine- 
m: z „inteligantów*, który wślizzuje się popro- 
stu do pokoju. Drowi zamykają się szybko, a po- 
zostali podnoszą nięopisany wrzask. 

— On nie miał wcale numeru, a wszedł — ja- 


— Proszę przyjść 22 listopda — powiada mi.| kim prawem? pyta robotnik służącej. 


— Jakto? — pytam zdumion. Dziś jest 5 li- 
topada, a mam przyjść dopiero 22-90? | 

— Tak, nie może pani być wcześniej przyjętą. | 
Pam sekretarz jest bandzo zajęty. 


Ą $ 


è 


— Er war bestellt — tlomaczy służąca. 


— Jakto obstałowany? Numer dajecie na 4|czego to pan konsul do swego gabinetu mie prze- 
naprzód. to to nie znaczy obstalowany? |prowadza sobie specjalnego aparatu? Jak można 
porządek! 


tygodnie 
Ładny 


— Pan sekretarz mnie przyjmie — woła je- |$9 słrofuje. Zaczyna się kłótnia ze służącą. Prze- 


— Ha — kiedy tak, myslę sobie, to i ja skoe 
rzystać mogę z mej karty wizytowej, udekorowa 
nej tytułem. Podaję ją głużocej, Ta z odpowiednim 
mespektem zanosi fa panu sekretawowi dł wraca 
z odpowiedzią, że niezadługo zostanę przyjętą. 
Faktycznie imteregant wkrótce wychodzi. Zno- 


00 tu, po 14 godziny mnie wpuścili į zaraz zała!- 


cych osób, Czyżby wydawanie paszportów (a ka- 


4 4 
NEPA % | Słażaca | WYJĘSKAĆ muszę! f 
kających miecierpliwiony puka do drzwi aca Przekłądam sekretarzowi mą sprawę. Wsryst 


ko mi diy w ręku z pośpiechu, aby skrócić męid 
czekających. Po kilku minnrtach wychodzę 4 obie” 
miog, że paszport będzie o 8-ej po południu goto 
wy. W poczekalni spotyka "mnie  nienawisiay 
wzrok wszystkich obscnych. LĄ 

Pumktualnie o 3-ej przychodzę. Siedzi Yirka 
osób z przedobiedzia i kilka innych nowych, leos 
szarych, bezbarwnych. 

Omajmiam służącej, że przychodzę po odbiór 
dokumentu. Wskazuje mi na drzwi z napisem w 
trzech językach, że wejście wzbronione i zna 
mia, że pan pisarz jeszcze nie przyszedł. Tali, b 
gasi pożar u Spoerritego drwi jeden z obecihysk 
Widząc moje zdziwienie, obiaśnia mł, że obok 
megazymie mód u Spoerri'ego wybuchł pożar 
pan pisarz mm się od godziny przypatnuje. Uzb 
jam się więc w cierpliwość, Czekam. 


Tyma ją dawonelx telefoticzny. Stłużąca dochodzi 


Niski, siwy mężczyzna, bien soigne wychodzi 
do kurytarzm, staje przed telefonem i eoram po- 
pulo wobec wszystkich) prowadzi rozmowę. 

Wszysty obecni w poczekalni dowiaddjemy 
się w ten sposób, że chodzi jakiejś pani o wydanie 
paszportu bez odpowiednich dokumentów, Po 
twarzach kilku obecnych prześlizguje się ironicz- 
ny uśmiech. Gdy pan konsul wychodzi, ktoś się 
odzywa: 

— Pewnie papiery dostanie, bo znać gruba 
ryba, kiedy się ośmieliła przez telefon gadać. 

A mnie się w głowie pomieścić nie chca, dla- 


rozmowy przedstawisielstwa polskiego zagranicą (Dok. hasti 


Łoj 


Ministerjum Oświaty 
i jego dotychczasowe prace. 


Na 


„LOBOTNIK", 


tę 


eswarteX, 20 Nsiopada 1019 z. 


przepelnionych 
zespole uczniów, który utrudnia pracę, żądano 
od nauczycieli szkół elementarnych i (żąda się 


tym samym czasie nauczycielom szkół pań- 
stwowo-średnich, nauczycielom dzieci zamoż- 


O wartosci szkoły decyduje przedewszyst- 
%iem wartość pracy nauczycielskiej, wartość 
zań tej pracy zależy w znacznej części od u- 
edolnienia nauczyciela i od warunków, w ja- 
kich pracę prowadzi. 

I w tym względzie p. Ponikowski i Gąsio- 

gowski ponoszą ciężką odpowiedzialność za 
stan powszechnego nauczania, bo ich stosunek 
do nauczyciela i jego pracy stworzył warunki 
Maknajtatalniejsze dla dalszego rozwoju szkol- 
mietwa elementarnego. 
„|. Pan Ponikowski jako minister objął swą 
‘wladze | seminarja pedagogiczne „szkoły przy- 
|gotowujące nauczycieli*. Praca to nafbardziej 
podstawowa w dziedzinie prac oświatowych, 
fo też zaraz po wyjściu Rosian z kraju, społe- 
ezeństwo (stowarzyszenia oświatowe, nauczy- 
'glelskie, organizacje samorządowe 4 t. p.) or 
„ganizowało takie szkoły—ofiarowując im pra- 
'eę i fundusze. W 1918 r. ministerium prarę 
te ująć chciało w swoje ręce, ale nie umiało 
się zdobyć ani na tempo pracy, ani na jej na- 
tężenie, poziom i ducha, odpowiadających waż- 
mości chwili. 

Olbrzymie zapotrzebowanie sił nanczy- 
wlelskich wymagało odpowiedniego rozpędu i 
gozlewności pracy seminaryjnej; dokonywuią- 
cy się przewrót społeczny wymarał reformy 
tych instytucji, podniesienia pozfomn nawko- 
wego pracowników szkół elementarnych. Ta- 
ka reforma seminariów nie leżała w propra- 
mie działalności ministerium, które nie daży- 
ło do podniesienia pozirmu szkolnictwa ele- 
mentarnego, które budowało dla ludu szkoły 

iższego typu. 

FA liczba seminarjów była tak znikoma. 
drobna, to zpewne w części złożyć można na 
karb warunków politycznrch: zależności bnd- 
getu od władz okuparrinych. Z ogólnego bird- 
getu szkół elementarnych (z 5,101,000 mk.) 
przeszło % t. j. oko» 1% miljona przezna- 
ezono na seminaria. Ale wobec niedostatecz- 
mości tei sumy ministerium nie starało się o 
fej powiekszenie, przez stanowcze rorzce. o- 
bywatelskie odwolanie się do społeczeństwa 
(sejmików, magistratów i t. p.) o współudz»ł 
w pracy | obowiazkach względem tych szkół. 
mie starano sie podnieść, podniecić zaintere- 
sowania społecznego i ofiarności społecznej w 
tym kierunku. Trzymając się idei centralistvcz- 
nych zamiast tymczasowo podnosić i subsy- 
djować większą liczbe stworzonych przez spo- 
łeczeństwo seminarfów, minister'um przejęło 
4 upaństwowiło kilka wybranych zakładów. 
Przy wyborze nauczvcieli i kierowników se- 
minaryjnych, kierowano sie nie wzgledami 
pedagogicznemi, lecz względami protekcji. 
(Mianowano np. inspektorem krajowym semi- 
narjów, człowieka, którego 2 — 8 tygodnie 
dawniej uznano urzędownie za nieprzygoto- 
wanego odpowiednio dla obięcia posady nau- 
czyciela w seminarjum t). Sprawy seminary|- 
me traktowano z ta samą lexkomyślnością z 
jaką traktowano całą sprawę elementarnego 
nauczania. Władze ministerialne ubolewały 
mad brakiem kandydatów do seminarjów, 
przypisując to niskiemu stanowi szkół! elemen- 
tarnych, ale poziomu tych szkó! nie podno- 
szono. Natomiast prowadząc stale, syste- 
matycznie politykę lekceważenia nauczycie- 
la, peniżania jego stanowiska, zniechęcano do 
zawodu nauczycielskiego, 

Warunki materialne nauczycieli szkół e- 
fementarnych w chwili przejmowania szkol- 
uictwa przez władze polskie były nad wy- 
raz opłakane. Na okupacji austriackiej znacz- 
na Hczba nauczycieli pobierała 80 = 90 koron 
miesięcznie. Te warunki doprowadziły prze- 
* «leż w zimie 1917 r. do strajku nauczyciel. 
skiego, którego p. Rester (ówczesny kierow- 


nik spraw szkolnych z ramienia władz oku- 


pacyjnych) ani obietnicami. ani grobami za- 
żegnać nie zdołał. Kto mógł uciekał od za- 
wodu nauczycielskiego. Procent niewykwali- 
fikowanych pracowników w szkołach wzrastał 
stale. 

Objecte Min. W. R ŁO. P. przez p. Poni- 
wowskiego budziło wśród Sry na- 
dzieję pomyślnego załatwienia sprawy mate- 
rjafnego uposażenia. Pamiętano, że przed 
kilku miesiącami p. Ponikowski, tako radny 
m. Warszawy występował z projektem płac 
nauczycielskich, niewiele odbiegającym od żą- 
"dań Związku nauczyc'elskiego: żąda? dla nan. 
©zycieli pensji rozpoczynającej się od 2.400 
mk. rocznie, a do"hodzace! po %0 latach pracy 
do 6,400 lub 6.600, nawet 7.900 mk. W świe. 
eie nauczycielskim wystanienie to pamieta- 
“no i sądzono, że takie wvstanienie publirzne, 
szukającego popularności radnego, obowiazy. 
„wać będzie i p. ministra. To też na Zieździe 
„w grudniu 1017 r. łatwo było warszawskim 
/nanczycielom powstrzymać od akei strajkowej 
erozpaczone nędzą nanczyrielstwo prowin- 
cjonalne w imię patriotyzmu, wiary w dobrą 
(wolę „polskiego minictra"* Delepoca wysla- 


nych (podzielonych w szkole na odpowiednie 
grupy i pracujących w lokalach bez porówna- 
nia lepszych) tym uprzywilejowanym nanuiczy- 
cielom uprzywilejowanych dzieci — władze 
nstawą zabraniały pracować więcej nad 20 
godz. tygodniowo, aby „mieli wolny czas do 
przygotowania lekeji“, i aby „odpoczynek 
wzmógł energię ich działalności“. Według po 
jęć i zasad ministerjaluych nauczyciel szkół 
ludowych gorzej do zawodu swego przygoto- 
wany, nie potrzebuje przygotowywać się do 
lekcji, a po pracy w najuciażliwszych warun- 


najlepszych chęciach p. ministra i zalecanie 
cierpliwości. 

QOzekano więc cierpliwie, przymierając 
głodem | prowadząc oddzielnie w gminach sa- 
modzielną akcję o zdobycie lepszych warun- 
ków. Akcja ta najczęściej bezskuteczna, w 
niektórych jednak gninach doprowadziła do 
uchwalenia 3.000 mk. rocznej pensji. Jedno- 
cześnie oddzielne ogniska nauczycielskie sła- 
ły petycje do Rady Stanu o spieszne załatwie- 
nie sprawy. Ułano bowiem, że ten pierwszy 
rząd polski patrzy na sprawę oświatowa, fako 
na sprawę pierwszorzędnej wagi i że załatwić 
ła pragnie w myśl podniesienia szkół elemen- 
tarnych. 

To też jak prom spadla na nanezycieli 
decyzja ministerium i Radv Stanu, wyznacza- 
faca zasadnicza pensie 1200 mk. rocznie t. |. 
100 mk. miesiecznie, a dochodzacą po $5 (1) 
latach praev do 4,800 mk. Skazywano nadal 
nanczycielstwo na powolne przymieranie gło- 
dem. na warmnki, w których trudno żyć. a nie- 
podobną pracować. Rząd nie rozumiał, że 
sprawą materialnych warunków szkoły jest 
nietylko sprawa ekonomiczną | zawodowa, do- 
teka ona nietylko doll nanezyciela. lecz zwiaza- 
na jest ściele ze stanem Szkolnictwa, zatem z 
nrzyszłościa kulturalną narodu. Szkoła źle u- 
nosażona skazana test z góry na lichy perso- 
nel, licha prace t Hehy rezultat pracy. 

Uchwała podziła nietylko w nanczycieli, 
ale i w szkołę elementarna; prace w tei szkole 
lekceważono. Wszystko cokolwiek potem rząd 
mówi? o potrzebie podniesienia oświaty, o da- 
żeniach i pracach oświatowych.mnsimy już 
traktoweć fako pusty frazes. Uchwała ta 
amntne świadectwo dhałości o oświstę po- 
wszechna wydała sobie Rada Stanu i pierwszy 
mintster oświacenia. 

Charsktervstcerna byla debata w sprawie 
ntan nanezycielstich, Pan Gutowski M. (czło 
nek komisii. oświatoweł) stwierdzałac, 2e na 
alrupacii amstriarkief są nanczvciele pobiera- 
iacy norznie 1.300 konon- (1) żada? nadniesie- 
nia pensii nauczycielskich. bo te 1.200 koron 
rornnie na starcza na pisma. ksiażki (a na 
chleb i kartofle. bute czy starczn?). P. Wvrzv- 
kowsta w im'eniu Stronnictwa Ludowego, ża- 
Aata BRNON mt, pensii, proietkrtowane normy na- 
zywa'łac „żebraczemi”. P Rrzywkowełi stwier- 
dza? że nrzy pmnonowenrch penstach nanezv- 
riel bedzie „nedzarzem*. „łazarzem*. Ter 7 
druoieł strony nadła nronozycia igote archa- 
iema: żeby natczyrie! nanrawde Żebra? t. j. 


raz jeszcze lekceważenie szkoły ludowej 1 nau- 
czyciela, pracu!ącego w tej szkole. 

Sprawę nauczyciel! „ludowych“ (nazywa- 
nych jednak szumnie nauczycielami „szkół po- 
wszechnych') — traktowano w ministerium 
p. Ponikowskiego zawsze z łekkomyślną non- 
szalancją. Gdy zorganizowano dla  urzęd- 
ników państwowych i udogodniono apro- 
wizacią żywnościowa i zskup odzieży, nau- 
rzyctele szkó! elementarnych, od prawa korzy- 
stania z tych mig byli wykluczeni, mogli je 0- 
trrymywać tylko na zasadzie świadectwa nbó- 
stwa, 


Nadzwyczajne stosmki! Nanczyciel szkoły 
publicznej — pracownik jednej z nalważniej- 
szych dziedzin życia społecznego, za pracę 
swołą otrzymariąc urzędową pensję — mrze- 
downie jest vważany za jednostkę, która może 
składać świadectwo wbóstwa, t. f. urzędowni 
uznaje sie stan ubóstwa nauczycieli, pracowni- 
ków państwowych. 

Gdy w tej skandalicznej sprawie nanrzy- 
ciele zwrócili sie do p. ministra — otrzymali 
odpowiedź (dn. 80 września 1918 r, t. i. prawie 
po rokn rzadów szkolnych). że „dotad nieror- 
strzygnięto kwestii charakteru prawnego nau- 
czycieli tako urzedników publicznych" — w» 
bec czego p. minister „nie rokuje w tym 
wzgledrie nadziet* na zmianę warunków nan- 
czycielstwa. P. minister uznawał nauczycieli 
za urzędników, podlesaiących dyscyplinarnym 
przepisom, ale nie uznawał ich za urzedników 
maiacych pewne prawa. Nie wzruszało go, że 
ci pracowniev, którzy mieli prawe nietylko do 
jego „rzndów*, ale {i do opieki, występować 
musza w charakterze żebraków. 

Ministerjum miało czas opracowywać m- 
stawy. które zapewniały rządowi i jego urzęd: 
nikom władzę, nie bano się w tym kierunku 
„tymeczasowości* — wydawano mnóstyo d- 
chwal, praw, postanowień — dających prawo 
Be WI Poa wink aeaa e ulimowania madów w swe ręce. ale sprawa 


do chałupy. P. Pomorski tako brły kierownik Vrormowania stosunków prawnych 1 ekono- 


anini astrożność w. postanowi micznych pracowników — pozostawała (i po- 
REDA agas prace eat obawy. hy zostaje) dotąd p hamo arei reaa mj 
l i &, mom. | maja interesu pieszać, nikt z dygnita 
podniesienie pensfi nanczvcieli szkół elemen EEE Solca: oralnie 


taroveh nie zruinowało skarbu państwa. A : GRĄ gł 

Uchwała rządowa shotkała się z obmrze- | A Że cierpią na tem nauczyciele; a przez utrud 
niem nietylko nauczycieli, leez i społeczeń- | 117719 Im pracy, cierpi szkoła — to dla władz 
stwa, czemu wyraz da? zlazd przedstawicieli minister'zlnych nie jest sprawą najważniejsze 
Rad okręgowych I inspektorów. Władze =|} decydującą. kz 
światowe tym protestem społecznym były za- połowska, 
skoczone, Nie spodziewano się go, fak zanew- 
niał p. Gasiorowski, a ponieważ p. minister 
i jego towarzysze pracy — bardziej byli wrażli- 
wi na opinię publiczną niż na losy szkół — 


Dziś o godz. 12 w poł. w lakaln klnbn 
nod naciskfóm pinji, poczęto się cofać od p» ndbedrie ste piemarne posiefrenie Zwiazku 


wziętej uchwały, tłomaczono się stanem fi- "i 
nansów. pośpiesznie określono nieznany dotąd | Polskich Posłów Socjalistycznych. 


termin tymczasowości uchwalonych norm, >= 
kreślając, że obowiaz wać będą tylko do 1 sty- | NiE AA ET ony ACA 


cznia 1919 r. Przyznawano uż po cichu, że Chl 5 i 

lepiej było nie uchwalać tak pośpiesznie „u- ; a 

taw“, krzywdzących uauczycielstwo, że te u- A n ec a. 

chwałone „tymczasowo“. płace nie Połstanay Chleha tartkowego, a nawet pozakartkowego, 

Load. og Pas E: zg SE R. od kilku dni niema na lekarstwo, natomiast bu- 

ami achot. ki leczók, białych | pulctmych, jak Gretchen, po 

‘Dla uspokojenia obudzenia, wywołanego | Maree oslemdziesiąt tentzów, w eukierniach — 

bwalą, sprawę postanowiono rozważyć po- onlo góry |... 

nownie, Jakoż w październiku (już pó dymi- i z 

sl) p. Ponikowski podniósł ią na posiedzeniu POTEM  Ra ob dd 
ady Oświeenią i iakby naigrawajac się sam Przez „aprowizacyjną" mafię zagłodzony 

z siebie I ze swoich towarzyszy, twierdził, te |-je zę ja was pogryzę, paskarzkie kapłony, 


„sprawa plac nauczycielskich to najważniej- i 
szą”, „niecierpiącą zwłoki* kwestia. że mini- Zoiie maski... dowiodę, ai "A 


stenjum peara wielkie znaczenie” i t p. 
W nowym pro'eKcie pensja zasadnicza nauczy- S dninrze?... Niedość 
nie (z dodatiam, pracy gam! od 8.600 mk.) | Niemożności dostania niepaskowych węgli?.. 
po 86 (1) latach pracy dochodziła do 5,700 | czy żyezycie, brzachacze, bróriy mas za przeci 
mk, Rada Oswieceaa do rojakąt zenia i opra. | Do fur, żeby zaradzić „trudności. przywou”?... 
cowania szczegółowego A 0 wezwała już , * 
tym razem i przedstawiciela Zrzeszenia Nau- ni do 
czycielskiego. Były to już chwile, kiedy wybi- y arsin a > panata Ea w/g 

Ja ostatnia godzina rządów P. Io wowskiego. | Czemuż maki na bud nie braknie, hieny?.. 


Upadający minister — wéród nauozyciełstwa | Boz wiozło się ją jakimś cudownym sposo 


był zupełnie zdyskredytowany. Boniy 
wez zjazd nauczycielski dn. 1 i s listopada 

r. zebrał się w nastroju wyraźnie OPoZY- | tiag + 3 PAF 
cyjnym į lekceważącym w stosunku do mini- aeaa feni] 


sterjum oświaty, nie chciano już chodzić do |T nte tak trudn transport z okolic Warsza- 
p. ministra i pertraktować z nim. Powodem do A wy?... 


walki była nietylko sprawa plac”), lecz cały 
stosunek ministerjam oświecenia do nauczy- 
cjeli szkół? elementarnych, 

Przy lichvch, głodowych pensjach, przy 
strasznych warunkach pracy — w duszuych 


(na do ministra, przyniosła zapewnienie o 
gw m 
5 


EO 4) Gdy był kominms na stypendium dla men- 
"Bzyciefńt seminaryjmych odrzucny małoszenie 7 o 
'eób. takto dostatecznie wytowafit kowanych pedago- 
„Pfioznże, przyznajac styranifa osobom  nielosta- 
jSeczrym pedzgoriemie. W 2—8 tygodnie późntei 
(miamując, inspelitora seminarjów. wyswitmo go z 
„pośród stypendystów, t. j. niedoksmiałcanych — 
Ale był nim brat enefa partfi politycznej, do któ. 
; p. minister należał — tki człowiek był nie 
wykształcony, gdy chodzlio o stypeadjum, 


2) Nie wyneoradzając odpowiednio precy mau- 
czycielskiej -— ministerium- ustanowiło dla nauczy- 
cieli nagrody pieniężne (zależnie od decyzii in- 
spoxtorów), chcąc tą drogą wyrobić w sferach naw- 
czycielskich stużalczość i posłuszeństwo wobee 
władz. Nauczycielstwo z oburzeniem projekt nagród 
odrzuciło. j 


Kiedvż ta tragifarsa skończy sie okropna. 
Ten ze zmękanym, głodrym Ludem — humbug 
krwawy ?... 


„Hej, nie igralci z ogniem, „Rzedziany” — 
paskarze!... 
To nie są drwiny — Ludu głodnego A oe 
"mier. 
W Warszawie, jak w Paryżu, teź 8 r, 
e 


Do czasu tylko z was są „Palaki ESE OS ENE WG 
Wactaw Wolski, 
E POPEYE am oeoo 


z 


lokalach, przy b, różnorodnym | mumn 


Nareszcie i „Gazeta Polska“ doszła do wniosku, 


do dziś dnia) tygodniowo 80 godz. pracy. W | 79 zależałoby zawrzeć pokój. „Gazeta Polska". pł- 


sze: 

_ _ „Ze źródeł zupełnie wiarogodnych dowia- 

dujemy się. że rząd angielski rozpoczął pertrą- 

kiacje pokojcwe z rządem sowietów, Pertra- 
ktacje te mają na celu zawarcie zupełnie zde- 
cydowanych umów pokojowych. 

Krok rządu augielskiego powinien w Polsce 
zerwać złudzenie, jakoby „eala“ ententa chcia. 
ła prowadzić walkę z bolszewikami i jakoby 
specjalnie Polaka dla celów bliżej nikomu nie» 
znanych miała być mandatarjuszką ententy w 
stosunku do Rosji. 

Skoro rząd angielski rozpoczął pertraktacje 
g bolszewikami, to widać uważa, że pertrakta- 
cje prowadzić można Í należy, chociażby to się 
niepodobało p. St. Grabskiemu i ks, Lutosław. 
skiemu*, 

sa 

P, B. K. w „Kurjerze Warszawskim“ pyta ułe- 
cierpliwie: „Kiedyż nareszcie?* — to maczy: kie- 
dyż ententa zaprowadzi pokój w Rosji. 

P. B. K. nie chce czekać tak długo. jak p. Pa- 
derewski, który gotów się bić, dopóki Rosja — 
nie weźmie na premjera takiego conajmniej piant- 
sr jak on, — szlachetnego, praworządnego i t 4. 

td. 

P. B. K. niecierpliwi się t blaga Entente o po- 
kój, dyskretnie jednak zamilczając sprawę pokoju 
2 Rzedem Sowietów... : 

Jednocześnie p. B. K. melancholijnie stwierdza, 
że w Rosji jeszcze bardzo d'ugo wypadnie czekaź 
na ustalenie się jakichś prawidłowych stosunków, 

A więc? 

A więc p. B. K, modii się do koelicji, aby „na- 
rzuciła" Rosfi „droga czynnej akcji* pokój. 

Jak to p. B. K. sobie wyobraża? 

Oczywiście, wcałe sobie nie wyobraża — tylko 
tak obie plecie frażesy, aby uniknąć wyraźnego 
postawienia eprawy. 

Modly do koalicf! mają uchronić Polskę od pro- 
wadzenia własnej konsekwentnej polityki pokojo- 


wej, 

„Kiedyż nareszcie” Polska zdobedzie się na 
zerwanie z polityką reakcji 1 bezmyślnego wzaleś- 
niania się od Ententy? 


R RER PEC 0 DADA PCA PSE YE E WAOWPOZA GA, 


Głosy czytelników, 
Porządki na kolejach. — Samowolne zabranie 
wagonów w Skalmierzycach, 


Szanowny Redaktorze! 

Celem zilustrowania stosunków panuję- 
cych na naszych kolejach, zechce Pan zamie- 
ścić w „Robotniku* następujące dwa zdarze” 
nią: 

W dm. 18 b. m. kupowałem w Kaliszu bi 
let do Poznania na pociag odchodzący s Ka- 
-lisza o godz, 6—15 wiecz. 

Znając porządki nasze, dopytywałem się 
prawie u wszystkich funkcjonarjuszów kala 
skiej kolei czy tylko będę miał połączenie w 
Skalmierzycach, na co mi odpowiadano potar 
kułaco. Przybywszy do Skalmierzyce o godz 
6—45 wiecz, oświadczowo pasażerom, że po- 
ciagu do Poznania wcześniej niż o godz. 6 m. 
20 rano nie będzie. Powrotnych pociągów do 
Kalisza również do rana nie będzie. Pocze- 
kalnie dworca w Skalmierzycach mają ze ste 
krzeseł, a pasażerów było przeszło tysłac. W 
jakich warunkach przyszło naf przepędzać moe 
całą — łatwo się domyślić. 

Wszystk'm nasuwało się pytanie, jak to 
zdarzyć sie może, aby stacje odległe od o- 
bie zaledwie o pięć kilometrów nie mogły poro- 
zumieć się 'co do zmiany rozkładu jazdy i tem 
samem nie narażać publiczności na tak wiele 
udrę'zeń? Cóż -za niesłychane niedbalstwo?( 

Tegoż wieczoru w Skalmierzycach byłem 
świadkiem następujacego wydarzenia: 

Drużyna pociagu Nr. 1488 w Przemytla 
przybyła do Skalmierzyce, stosownie do rozpo 
rzadzenia Warszawskiej Dyrekcji Kolejowe! s 
własnemi 60-ma wagonami, celem ladowanta 
kartofli dla kolejarzy przemyskich, zakupio 
nvch 1 zapłaconych już dwa czy trzy miesiace 
temu. Agent zdawczy (szef stacji) Skalmier 
rzye ofwindezy! drużynie, że kartofli nie do» 
stana, a owe 50 wagonów rekwirułe dla swej 
dyrekcji,  Zdziwieni tak drakońskim zarzą 
dzeniem. przemvscy kolejarze prosili o moty- 
wy na piśmie, celem przedstawienia takowych 
w Przemyślu, lecz agent zdawczy sucho od- 
mówił. 

Rzecz zrozumiała, Że takie postępowanie 
nasuneło mysl. że owe 50 wagonów półda na 
„pasek“, co też dzielni przemvscy kolejarze 
wypowiedzieli na głos. Pan agent zdawczy 
nie wytrzymsł. zwymyśla? śmiałych kolejarzy 


„od bolszewików” 1 cheas ich zmusić do za- 


przestania mówienta gorzkiej prawdy, wezwał 
żandarmów | kazał ich aresztować. Ulegaiąg 
przemocy drużyna przemyska musiała wyje 
chać bez kartofli i bez wagonów. 


Warszawa, dn. 18 listopada 1919 r. 


m M 0 


Bt mama mmędnicy p. Plińceiego. 


W domu przy ul. Nalewki Nr. 2, mieszczą się 
różne Wydziały Zarządu Skarbowego Ministerjuim 
Skarbu, TaN 

W swoim czasie powyższy dom służył jako skla- 
dy hurtowe miejscowych kupców. 

Ministerjum skarbu umieszczając tam swoje 
Wydziały nie badało przedtem, czy budynek ten os 
daje się na pomieszczenie biur. © y 

. W powyższym domu podlogi są kamienne f eene 
tralne ogrzewanie — temperatura nie przekracza 
6—7 stop. R. i w takiej temperaiurze urzędnicy 
zmuszeni są obecnie pracować, st 


Epi ti 
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ROBOTNIK”, czwartek, 0 Hstopada 1919 r. 


Przed kilkoma dniami mziębnięct urzędnicy w 
meżając, że praca w tych warunkach nie może być 
ewocną i pożyteczna dla Państwa i mając na wzglę- 
ifrie swoje własne zdrowie (niema Wydziału ażeby 
Kilku urzędników chorych, przeziębionych, nie po- 
sosto w domu, a nawet jak stwierdził lekarz 
swiązkowy, jest kilka wypadków ciężkiego zapale- 
zig płue). zwrócili się do swojej władzy przedsta- 
iwiejąc smutny rezultat bezradności właściwych or- 
gosów, t j. niezaopatrzenie w miesiącach letnich 
w opał, jak to miało miejsce w Centrali Minister- 


fum i Wydziałach, gdzie urzędują same grube ryby., 


Naczelnicy przyjęli z ubolewaniem powyższe, o- 
$wiadczając że i „oni ziębną”, Podobne załatwie- 
mie nieo rozwiązuje jednak sprawy. 

Urzędnicy proponowali wypożyczenie z Mini- 
Serjum Kolei Żelaznych kilku wagonów węgla, 2- 
Beby do czasu nadejścia spóźnionego zamówięnia. 
przetrzymać zimno; mina! przeszło tydzień i do tej 
„pory mic ale uczyniono dla polepszenia warunków 
pracy urzędników, którzy w poczuciu ciążącego ua 
mich obowiązku, nie chcą porzucić pracy — ale czy 
przy wzmagających się mrozach 10—16 stopni dn- 
go zdrowie pozwoli im wytrwać na stanowisku nie 
wiemy; na dobitek wazysikiego Naczelnicy poszcze- 
gólnych Wydziałów, z chwilą kiedy miębnięty u- 
szędnik, którego gorączka zmusi do pozostania w 
Romu., po 2—8 dniach, osłabiony. powraca do pra- 
ty — spotyka się z potokiem wymówek i różnych 
przykrości. : 

Zapytujemy, kogo w tym wypadku powinny 
apołtać wymówki i czy Ministerjum czeka, ażeby 
wszyscy urzędnicy pochorowali się i biura zostały 
mamknięte? 

Uważamy. Że troską rządu jest stworzenie 250 
dnych warunków pracy, tembordziej że widzimy tu- 
taj najlepsze chęci pracowników budującego się 
Państwa. 3 


Tel egramy. 
Kemanikat Polskiego Sztabu Genoralneye 


Warsawa, 19 listopada. 

Romunikat szfabu generalnego donosi z 
dnia 19 listopada: 

Front litewsko - białoruski: Na odcinku 
północnym atak nieprzyjacielski pod Indryssą 

arny. 

Bg Me poładnio od Połocka silna driałalność 
twiszewickich patroli wywiadowczych. 

Pod Leplem — nieprzyjaciel ataków nie 
ponawiał. 

Front wołyński: Działalność wywładow- 
sza w rejonie Jemilczyn — Seredy. 

Front galicyjski: W celu uniknięcia rozle- 
wn kwi i nieporządków w Kamieńcu Podol- 
skim, opuszczonym przez wojska atamana Pe- 
llury t jego rzęd. Nacz. D-two zarządziło na 
prośbę atamana Petlury zajęcie Kamień*a Po- 
dolskiego, eo zostało wylkonanem dn. 18 b. m. 
© godz. 13 przez oddział, wysłany samochoda- 
mi, za którym nadeszła piechota. W „mieście 
obecnie panuje spokój, i 

RY zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik. 


A obronie niepodległości nowopowstałych 
państw 


i Paryż, 19 listopada. 

(P. A. T). (Radjotel. st. pozn.). Z Ko- 
waa donoszą: Prywatna konferencja przed- 
stawiciefi rządów estońskiego, łolewskiego, 
litewskiego, polskiego, ukraińskiego i białoru- 
kiego zebrała się w Dorpacie. Konferencja 
wypowiedziała się za konwencją wojskowa i 
polityczną, mającą na celn obrone niepodle- 
- głości wymienionych państw. Przedetawiciele 
poszczególnych państw zakomunikują postano- 

wienie konferencji swym rządom. 


Roniet ananiary Bormonta, 


/ Berlin, 19 listopada. 

(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. 

' onosi: Komisja ententy dla krajów bab 

kich ndala się wesoraj z Kowna do Tylży. 

e ni rząd rosyjski został rozwiązany. Po- 

twierdza się wiadomość o poddaniu się Awa- 

łowa-Bermondta pod rozkazy generała Eber 

hardia, W armji Bermondta zauważyć się da- 
je znaczne zamieszanie. 


Trzeźwy głos w sarawie moristiej. 


Nauea, 19 lietopada. 
(P. A. T.J. (Radjotel. st. pozn.). „Petit 
que“ pisze: AnUbolszewicka Finlan- 
fja odmówiła udzielenia pomocy Judeniczowi 
| Spee gdy anłibolszewicka Ukraina widzią- 
się zmuszoną bronić swej niezawisłości 
rzectw Denikinowi. Zarówno Finlanda iak 
Ukraina ogłociły motywy swego postępowa- 
nia, które są wyrazem woli narodów tych kra- 
jów, a które streczczają się w tem, IŻ narody 
ie nie chcą nie wiedzieć ani o bolszewiśmie 
ani o çaracie. Jeżeli kealicja zdobędzie sie na 
to, ażeby rozkazać carystyczaym  renerałom 
łormalnie i bezwarunkowo uznać. Finlandję, 
Estonie, Łotwę, Ukraine i Gruzję, nalencaas 
sprawa cosyjaka so wyjaśni. 


Erna adne 


Amsierdam, 19 listopada. 

(P. A, T.). (Radjotel. st. pozn.). +Z Hel 
orsu donoszą, że Judenicz ustąpił ze sta- 
Sowiska Naczelnego Wodza północno - zachod- 
niej armji rosyjskiej. Główne dowództwa o- 
bjął po nim Laidoner, który jest jednocześnie 
dowódcą armji estońskiej. Zarządzenie to 
ma na celu uniknięcie rozbrojenia wojsk Ju- 
denicza w razie wycofania się jego armji w 
granicę Estonji, 


Ewakuacja Omska przez Kołczaka, 


Paryż, 19 listopada, 
(P. A. T.). (Havas). Z Helsingtorsu do- 
noszą: Ewakuacja Omska trwa dalej. Rząd 
i misje państw sprzymierzonych przeniosły 
się do Irkucka, zaś sziab generalny 1 zarządy 
wojskowe do miejscowości Tatarskaja, położo- 
nej o 150 wiorst na wschód od Omska, 


L Redy Najwydsze, 


Nauen, 19 listopada. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Według 
ostatnich doniesień nie sprawdza się wiado- 
mość, jakoby Rada Najwyższa była oświad- 
czyła na zapytanie rządów szwedzkiego i duń- 
skiego, że niewiadomo kiedy traktat pokojowy 
wejdzie w życie. Rada Najwyższa odpowie 
działa, że traktat stanie się prawomocnym dn. 
27 listopada. 


Paryż, 18 Hstopada. 

P. A. T.j. (Radżotel. st. pozn.). Najwyższa 
Rada międzysojusznicza zebrała się w poniedziałek 
przed południem w ministerjum spraw zagranicz 
nych pod przewodnictwem Clemenceau. Rada przy- 
jęła do wiadomości sprawozdania poszczególnych 
komisji węgierskich co do panującej na Węgrzech 
sytzacji. Żadnych definitywnych postanowień Rada 
Najwyższa nie powzięła. 


Traktat pokojowy 1 Bulgaria. 


Lyen, 19 listopada. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Podpi- 

sanie traktatu pokojowego z Bułgarią nastąpi 

w myśl uchwaly Rady Najwyższej dn. 27 b. m. 
w Neuilly, 


Uchwaly senatu amerykańskiego. 


Waszyngton, 19 listopada. 

(P. A. T.). 16 b. m. senat amerykański 
zatwierdził następujące uchwały; 1) Siany 
Zjednoczone są zgodnie z doktryną Monroego 
państwem suwerennem, Doktryna Monroego 
nie podłega pod żadnym względem osądowi 
Ligi narodów. 2) Rozporządzenia komisji re- 
słytucyjnej co do Ameryki weidą w życie po 
uprawnieniu ich przez kongres Stanów Zjed- 
moczonych. 3) Kongres udzieli pełnomocnictw 
zastępcoom Stanów Zjednoczonych w Lidze 
narodów i na kongresie międzynarodowym. 
4) Stany Ziednoczone nie zgodzą się na pod- 
pisanie traktatu dotyczącego Szantungu. 5) 
Prawne żądania dotyczące dóbr (majatków) 
pozostających czasowo pod zarządem nieprzy- 
jaeiół, Stany Zjednoczone załatwiają jedynie 
tylko swoim obywatelom. 6) Senat zgadza się 
z uchwałami, dotyczącemi gospodarczego boj- 
kotu i zbrojeń. 

Po przyjęciu przez senat powyższych u- 
chwa? wyznaczono następne posiedzenie na 
poniedziałek, 


Wyniki wyżerów we Francii, 


Lyon, 19 lietopada. 
(P. A. T.). (Radjotel. st, pozn}. Wybo- 
ry do Izby deputowanych dały następujące 
wyniki; wybrano 31 konserwatystów, 73 człon. 
ków partji liberalnej, 120 postępowców, 117 
republikanów, 52 radykałów, 71 radykalnych 
socjalistów, 24 republikanów socjalistów, 6 so- 
cjalistów secesjonistów, 4 zjednoczonych so- 
cjalistów. Wobec tego konserwatyści utrzy- 
mali status quo, partja liberalna zyskała 43 
mandaty, postępowcy—73 mandaty, lewica re 
publikańska — 34. Radykali stracili 6 man- 
datów, radykalni socjaliści — 76, socjaliści re- 
publikanie — 8, zjednoczeni socjaliści — 42. 
Socjaliści - secesjoniści utrzymali status quo. 
(Obliczenia powyższe są pogmatwane 
| fantastyczne. Przyp. Red.). 


Wytory we Włoszech. 


Rzym, 19 listopada. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.), Podczas 
wczorajszych wyborów do Izby włoskiej na 
508 miejse poselskich postawiono ogółem 2036 
kandydatów. w tym 480 socjalistów i 404 człon- 
ków stronnictw katolickich. Liczba wyborców 
wynosiła 11 milionów, podczas gdy w roku 
1918 stanęło do nrn wyborczych 8 i pół miljo- 
na obywateli. Wybory trwały od godz. 7 r 
no do godz. 7-ej wieczorem w niedzielę. Re 
zultaty ich bedą ogłoszone w dniu dzisiejszym, 


dymisja gabiaeta halę jet' ago. 


Paryż, 19 listopada. 

(P. A. T.). (Radtotel. st, pozn.). Gabinel 
belgijski postanowił po naradzie w poniedzia- 
łek o 5-ei po południu podać się do dymisji. 
Postanowienie to jest związane z wynikiem 
wyborów do parlamentu. Dymisja. ministra 
spraw wewnętrznych Brockevilie i kierownika 
ministerium oświaty i sztuki zostały przyjęte: 
kierownietwo ministerjum spraw wewnętrz- 
nych obig? wmezasowo Delacroix. Dymisji po- 
zostałych członków gabinetu król narazie nie 
przyjął i prosił ich o pozostanie na stanowi- 
sku do czasu skrystalizowania się ostatecznych 
| eziłatów w kampanji wyborczej, 


Tiam beriłóski w okramie (odehgnra, 


Berlin, 19 listopada. 
(P. A. T.). (Radiotel. st, pozn.). W po- 
niedziałek po południu doszło przed gunichem 
parlamentu w Berlinie do zajścia, które dało 
powód do pogłosek o zamachu na Ledsbovra. 


bas 


Ledebour oraz oficer, który wywoła! zajście, 
udali się do tramwaju awantury powtórzyły 
się, ponieważ tłum sądził, że oficer chce wy- 
stąpić przeciw Ledebourowi. Straż policyjna 
przywróciła spokój, poczem Ledebour wyja- 
śnił, że oficera niesłusznie podejrzewano o złe 
zamiary, 


Wybory do Zgrom. Narodow, Węgierskiego. 


Nauen, 19 listopada. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Węgier- 

ska rada ministrów rozpisała wybory po- 

wszechne do węgierskiego Zgromadzenia na- 

| rodowego na dzień 21 grudnia dia całego nie- 

obsadzonego przez wojska obce obszaru kra- 

ju. Zgromadzenie Narodowe ma się zebrać 
w dniu 8 stycznia 1920. 


W sprawie Galicji Wschodniej, 


Nanen, 19 listopada. 
(P. A. T.). (Radjotel. et. pozn.). „Chicago Tri- 
bune" z dn. 16 b, m. pisze: W kołach konferen=i! 
pokojowej spodziewają się, że problem galicyjski 


będzie uregulowany przed upływem przyszłego ty- | Ministe 
godnia. Stany Ziednoczone, Frenela. Włochy i Japo- |dn- 21 peździem jka b. r. 


nja skłonne są przyznać Galicję Wschodnią prowi- 
zorycznie Polakom i polecić Lidze Narodów ustałe- 
nie, kiedy na tym obszarze ma się odhyć plebiscyt. 
Anglja nie zgadza się na ta aby Galicję Wschod- 
n'a w całości | na czas nieograniczony pozostawić 
Polakom i powołuje się przytem na 14 punktów 


Wilsona, wskazując na to, że ludność Galicji składa |kor. 


NE „73. 


7 ét e te 
9 
„twarda ręka” ma prowincji 
| Centralna komisia związków zawodowych” 
| otrzymała następującą depeszę z Łomży: 
| Ze strony wladz miejscowych sypią Się ree 
presje w stosunku do naszych związków zge 
wodowych. Komendant policji państwowej poe 
wiatu łomżyńskiego, powołując się na Minie 
sterjaum robót publicznych i na odezwę star 
sty łomżyńskiego Żąda od nas usunięcia aig 
w ciągu jednego dnia z lokalu Domu Ludowe» 
go. Wobec powyższego zawiada miamy Centrat. 
ną Komisję, Prosimy y interwencję. 


Umowa zbiorowa słażby kobiecej | restearaę, 
- właścicielami za:ładów restaoratyjdych 
m. Lobtina. a 


Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej kome 


nituje: 
Za aam Inspekcji Pracy 22 obwoda 
rjum. Pracy i Opieki polecznej zawarło 
: w Lublinie umowę zbło- 
rową między Stowarzyezeniem Zaw. Winst., Zas 
kłądów Restaunacyjnych a Zw. Zaw. Służby Ko- 
biecej Domowej i Restauracyinej m. Lublina na 
następujących warunkach: 
1) Pensje służących zostałą podwyższone o 50 
proc. prócz tego służące otrzymują całodzienne 


"|życie, mieszkanie, opał i Swiatlo. 


2) Pensja praczek zostaje podwyższoma do 200 
miesięcznie oraz całodzienne życie. Praczką 


się w połowie z Ukraińców, a Polacy w Gałcj! |9bowiązema jest jedynie do 8-godz. pracy dziennię 


Wschodniej sa w mniejszości. Lloyd 


jako najdalej idąca koncesie dla Polaków., zapropo- 


nować, aby Galicia Wschodnia przez 5 lat pozostała | 100 


przy Polsoe, po wpływie którego toczasu miałby się 
edhyć plebiscyt Sadza. że utrzyma wę plan Roch 
kański, wedle którego narazie Polacy mają zarzą- ` 
dzać całą Galicją. dopók' nie będzie urzeczywist- 
niong Liga Narodów | ostateczne "regulowaną spra- 
wa przynależności Galieji Wschodniej, 


mam w 


Poltochoiia w toia. 


Łódź, 19 listopada. 
(P. A. TJ. Rada miejska poleciła magi- 
słrałowi podłąć kroki o utworzenie politech- 
niki w Łodzi Plan taki letnią? już przed 56 
laty przed powstaniem w roku 63, zaś w ostat- 
nich latach przemysłowcy łódzey postanowili 
ofierować na ten cel kilka mitonów rubli, 


Pierwszy wegiel qórnoślącki w Łodzi. 


Łódź. 10 listopada. 
(P. A. T.). Wczoraj przybył tu pierwszy 
pociag z węglem Górnego Śląska wysłany na 


podstawie imowy kompensacyjnej, zawartej 
LA Niemcami. s 


1 Komisii Centralei | 
Nasawyrh Związków Zawndowyth, 


Potrzeba zwołania plenarnego posiedzenia Ko- 
misji Centralnej dawała się odczuwać od kilku miè- 
sięcy wobec zmian, jakie zachodziły w ogólnych 
warunkach politycznych 1 spolecznych w kraju. Wy- 
dział wykoanwezy. ściślej biorąc sekretariat Komisji, 
w wielu wypadkach pobiera? nieraz uchwały wagi 
doniosłej bez porozumienia z innymi członkami ko- 
misji, 1 na tem tle powstawały nieporozumienia i 
tarcia wewnątrz związków, a z drugiej strony. 
wskutek tego. że uchwały nieczawsze były wyrazem 
dążeń i nastroju wiekszości robotników, obniżała 
się powaga samej Komisji Centralnej, 

Na sobote. 15-go b. m. zwołane plenarne posie- 
dzenie Komisii, na które przybyło 32 delegatów. 
z tych 11 z b. zaboru austriackiego. Osia obrad. 
które odbywały się pod przewodnictwem tow. Mie- 
czysława Bobrowskiego. przedstawiciela robotników 


. 
Cid 
i 


|salinowych w Wieliczce, było sprawozdanie z dzia- 


łalności komisji za czasod 1 maja do 1 listop, ?. b, 
które składał tow. Zdanowski, Tow.: Żuławski, 
Stańczyk, Lizak, Teller t inni stawiali komisji za- 
rzuty m. in. z powodu powstrzymania się od udzia- 
łn w konferencji pracy w Waszyngtonie i letkkomyśl- 
nega traktowania strajku powszechnego, Wskazy- 
wano, że uchylenie się klasowych związków zawod, 
Rzeczy. Polskiej cd udziału w konferencji przy. 
niesie uszczerbek klasie robotniczej, tembardziej, 
że wzięły w niej udział związki zawodowe zach 
Europy, których nikt © oportunizm i ugodowość po- 
sądzić nie może. To zaś, że na konferencji obecni 
będą i przedstawiciele kapitalu nie mogło stanowić 
przeszkody, gdyż wszelkiczo rodzaju pertraktacje 
o poprawę bytu robotników odbywają się przy u- 
dziale przedstawicieli kapitalistów. Co się tyczy 
strajku powszechnego, prokłamowanego przez Ro, 
misję Centralną na poparcie strajku rolnego. byłby 
to strajk natury politycznej, i mógł być proklamo- 
weny przez organizacje polityczne, nie zaś zawo 
dowe. Na zarzuty odpowiadali tow. Mirski, Zdanow- 
ski i kilku innych. 

W dalszym ciągu uchwalono zwołać przed 1-ym 
lutege Zjazd zwiętków, na którym dokonane będą 
wybsry kowej Komisii Centralnoj. Zwiąski scentra. 
lizowano wysyłają 1 delegata na 3.000 członków 
zorganizowanych. przyczem za członków uważani 
będą w b: zaborze austriachim ci, którzy opłacili 
12 ostatnich składek tygodniowych przed Zjazdem, 
a w b. zaborze rosyjskim 2 składki miesięczne. 

W sprawie zwiazków żydowskich postanowiono 
wejóć w porozumienie z t. zw, związkami branżo- 
| wemi (pozostająęcemi pod wpływami Bundu). 
| W końcu posiedzenia przyjęto protest przeciw- 
I 


ko represjom stosowanym względem instytucyj ro- 
' botniczych, gwałceniu wolności zebrań 1 strajków i 


Gdy Ledebour wychodził z parlamentu kilka więzieniu działaczów robotniczych. 


osób zawołało: 
wien ofi 
„Precz z Ledebonremt* Tłum rzucił sie na o- 
ponentów i poturbował ich cieżko. Nadbie- 
gli żołnierze straży obywatelskiej stanęli po 
stronie tlumu i nastąpiła ogólna bijatyka. Gdy 


„Niech żyje Ledebour“, Pe- 


cer i jakiś cywilny zawoła'i natomiast: | ee acitd Olay „a 


Robotnicy ponierajcie 
swoje wydawnictwa! |. 


George mia? w reas fechu — nie nosi 


wody i nie pomaga w 
8)- Pensja kucharki zostaje podwyższona o 


proc. 
4) P restauracyjnych wypłacz= 


ensja służących 
będzie w dn. 1 każdego miesiąca. 
5) Słwące restatrecyjne obowiązuje B-godz. 
dzień pracy. Wobec tego ustanawia się 2 zmiany 


że. 

6) Znosi się obowiązek atużacych restauracyj- 
nych noszenia własnych fartuchów | prania tych 
Że. Właściciele znkładów restauracyjnych obowit 
mni sa dostarczyć nowych fartuchów zamiast zmisz: 
czonych oraz ponosić koszta ich prania, 

7) Pokoje przeznaczone dla slużących restaura- 
cyjnych mają być ezyste, suche, opalane, z oknami 
oszklonemi. Dla kańdej shwżącej ma być przezna 
czone oddz'elne tóżko i siermik, 

8) Traktowanie i obchodzenie sią ze służbą 
restauracyjną ma być grzeczne, nie uw!aczające 
godności ludzkiej. 

9) Kaóda służąca, pracująca dłużej nić rok 
otrzymuje, raz w roku, płatny urłop 2-tygodniowy 
pod warunkiem, że nie będzie posądzoną o kra- 
dzięż, co ma stwierdzić komisja mieszana, złożona 
z przedstawicieli obu stron. 

10) W razio choroby, trwafacej nie dłużej ai 
2 tygodmie, pensja stużacej restwracyjnej nie m» 
że być potrzeona przez ciela. 

11) Jeżeli slużąca restauracyina zachoruje 
wskutek złych warunków pracy w aiaa tub 
wekuek nieszczęśliwego wypadku w czasie pras 
cy, 00 zostanie stwierdzonem przez łekurza, służą 


ca otrzyma pomoc lekarska na koszt właśołcieła re 


tis Wszystkie służące restauracyjne bedą 
przyjmowane przez właścicieli macdadów restaurgs 
cyjnych z polecenia | ma pośrednictwem Zw. Zaw, 
Słrhy Kobiece Domowej I Restanracyjnej m. Lir 
blima. Za to pośrednictwo właściciele zakładów re 
wę by e płecić 10 proc. pensji służącej 
o Kasy Zwią 

18) Prey alaniu i opuszczaniu służby ob 
wizyuje obie S miesięczne wymówienie na- 
przód. 3 

14) Za wynikłe w razie niedojścia do 
mienia. bezrobocia, żedna służąca restaurac nie 
może być wydsłona. Cały czas trwania bezrobocia 
e płatny przez właścicieli zakładów restauracyj 
u 
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1 życia varii, 


Rada Naczelna P., P. 8. 


Centralny Komitet Wykonawczy zwo: 
łuje na 7 i 8 grudnia b. r. Radę Naczelną 
P. P. S. Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie C. K. W. 

2, Program partyjny, 

3. Statut partyjny. 

4. Złazd w Genewie. 


5. Sprawy finangowe, 


Do członków Komiteta dzielnicy Mokotowskiej! 
Dziś. dn. 20 b. m.. o godz. 6 wiecz, w lokalu wła: 
snym, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie Ke 
mitetu dzielnicowego. Sprawy b. ważne. 


Do członków Komitetu dzietniey Ochota! Dziś, 
o godz, 7 wiecz. w lokalu dzielnicy. Al. Jerozollor 
skie 98, ogólne zebranie wszystkich członków. Na 
porządku, dziennym odczyt. 

Do esłonków Komitetu dzielnicy Jerozclimskiejł 
W piątek, dn. 21 b. m., o godz. 7 w lokalu włamym, 
Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
dzielnicowego. Sprawy ważne, 

Do członków dzielnicy Wolskiej i Czyste! W 
piątek, dn. 21 b. m., © godz. 7 wiecz., w lokalu 
dzielnicy Wolskiej, Wolska 44, ogólne zebranie 
dzielnie: Wola i Czyste. Na porządku dziennym re 
ferat na temat: „Minisierjnm pracy a klasa zę 
botmieza'”. f 

Do członków dzictniey Powiśle! W piątek. dw 
21 b. m. o godz, 7 wiecz. w lokalu dzielnicy, Solse 
68, tow. Niemczyk wygłosi referat na temat: „ił 
strój konstytucyjny a klasa robotniczą”, i 


Do członków Komiteta dzielnicy Śródmiejskiejt 
W piątek, dn. 21 b. m., o godz. 7 i pół wiecz. w 
lokalu 0. M. R. odbędzie się posiedzenie Komitetu 
śródmiejskiego, Sprawy ważne, l 

Do towarzyszy dzielnicy Praskiej! Okr. Kon 
Rob. wzywa wszystkich starych towarzyszy dnielnfa 
cy Praskiej do przybycia do lokalo O. K.R., Ak 
Jerozolimskie 56, o godz. 4 m. 80 po poł. w piąteńć 
dn. 21 b. m. Szezególnie proszeni są e przybycie 
towarzysze: Konieczyński, Grejnert Wronowski 4 
Czarny. ć z 


o zdana 0 


1 


(i 


polskiej p. H. Zahorskiej wznowione zostały dn. 19 
Hstopada. Kursy administracyjne dla robotników 
rozpoczynają się w piątek, 21 listopada o godz. 7-ej 
wiecz, 

Związek Zawodowy Robofników Przemysłu 
Chemiesnego został przeniesiony na uł. Ś-to Krzy- 


ską 13 m. 15. go wykonany został wyrok śmierci przez rozstrze- 

Rada Klas. Zwiąs, Zaw. Zebranie Rady Klas. | łanie na osobach ppor. Kosteckiego i ppor. Satira, 
Związ. Zaw, odbędzie się w czwartek, dnia 20 b. | oskarżonych o sprzeniewierzenie mienia skarbowe- 
m. © godz, 6 i pół wiecz. w lokalu przy ul. Chłod- | go na sumę około 3,000 marek. Sprawa powyższa 
nej 10. toczyła się w sadżie wojskowym O. G. W. przed 


Zw. Pracown. Handlowych. W piatek, dn. 21 b. kiikoma tygodniami. Po zapadłym wyroku śmierci 
m. o godz, Bej wiecz. w lokalu Związku Pracowni- obrońca oskarżonych założył kasację do Sądu Na- 
ków Handlowych (Zielną 25), odbędzie się wieczór cselnego. Wojsk. Sąd Naczelny uznał jednakże, że 
dyskusyjny na temat „Ziodnoczenie ruchu robotni- | Przewód sądowy przeprowadzony został zupełnie 
czego”, Referat wygłosi tow. Alter. formalnie i kasację odrzucił, Wyrok odesłany zo- 

RED stał do Naczelnika Państwa z wnioskiem Sądu Na- 
czelnego o ułaskawienie. 

We wtorek Naczelnik Państwa podpisał wyrok 
śmierci, w środę zaś rano ppor. Safir i ppor. Ko- 
stecki został rozstrzelani, 

Na wokandzie spraw Sądu wojsk, O. G. W. znaj- 


2 ructy rototiezęgo. 


R Zebranie drukarzy. Ogólne zebranie Pol- 
j ‘skiego Związku Zawodowego Drukarzy odđbę- 
| dzie się dziś, t. Í. w czwartek, o godz. G-ej 
< wieg, w sali Muzeum Przemysłu i Roln, 
| | 4Krak. Przedm. 66). Sprawy ważna, 


W sprawie strajku ochroniarek. W odpowiedzi 
na zakomunikowaną przez wice-prezydenta Śliwiń- 
skiego uchwałę Magistratu w sprawie strajku o- 
chroniarek. Związek zawodowy Ochr. postanowił 
do pracy nie przystępować przed uwzględnieniem 
przez Magistrat wszystkich żądań strajloujących. 

Po otrzymaniu odpowiedzi Magistratu odbyło się 
ogólne zebranie strajkujących na którem b. ostro 
występowano przeciwko groźbie Magistratu wyda- 
lenia wszystkich ochroniarek. 

Napiętnować należy stanowisko w tej sprawie 
Magistratu. Żądania ochroniarek są b. umiarkowane 
4 w wielu punistach mają na celu już nie obronę in- 
teresów ochroniarek lecz obronę dzieci w. ochron- 


Pierwszy wyrok Sierd. 
W Sadie Wojkowa. 


Zycie qospodarcze, 


RYNEK PIENIĘŻNY. 


pe ROBOTNIK", czwartek, 2 listopada 1910 r. tz neon 


gospodarczego przez Marksa pominięte, wzupelnte- jj 
nie jej przez teorje innych twórców myśli socjali- a 

stycznej, jak Rodbertus von Jagetzow, Proudhon, 
Czernyszewski, Ławrow ł t.. p, oraz zestawienie 
naukowego socjalizmu z trzema naczelnemi zasa- 


Wczommj rano w obecności prokuratora sądu dami myślenia i bytu, a mianowicie: z zasadą u- 
wojskowego Okr. Geni Warsz.. majora Szułborskis | kladów, z zasadą energji i z zasadą najmniejszych 


wysiłków — tak charakterystyczną dla gw go 
spodarczych. 


Wykłady odbywać się hędą w czwartki o godz. 
8-ej i w soboty o godz, 7-ej wieczorem przy ul. 
Pięknej 88, 


SESTO? loterji PZN W. miejste 
dotychczasowych loteryj organizuje się na rok na- 
stępny Loterja Państwowa klasowa. 

Warunki szczegółowe nowej lotenji państwo- 
wej mie są jeszcze ostatecznie ustalone, Prawdo- 
podobnie wypuszczone zostanie 100.000 losów p i 
cenie 40 marek od całego losu w każdej klasie. SSA 
Wynagrodmenie kolektorów 8 marki od losi w bes- Most 
dej klasie i 2% od wygranej. T, z. „gra na dniów- 


; A Tang fk mien Kursy Państwowej Centrai Dewiz z dnia 19 listo-| gnie się sprawa okoto 40 żołnierzy, oskarżonych oj kę” będzie psi Ponieważ kolektor (celem > 
= ed] a; |. nawet do tego. że pade 1919 r. ograbienie składów towarowych pod Synagoga na | latwiejszej sprzedaży) otrzyma losy do dwu klas, CR 
pr Bank ul. Traian przeto będzie musial złożyć podwójną kaweję (80 ji 
„prasę 1 rozsyła tendencyjne i oieodpowia- Dewizy.1 Banknoty WA s i S. 
A iosa komunikaty do pism! Watpi- Kupno 1 sprzed. Kupno i sprzed z" j. W pierwszej Haj uwzględniinut nS 
my, czy tą drogą zdoła osiągnąć porozumienia - |Funty szterling? 18R.—_ 190— 18R.— , 191.— pada, refektenei, „posiadaśący klepy, kantory inb "2 
. Dolary Stan. Zjedn. '44:7% 45,25 144.75 | 4550 t p. — kolektory w mieszkaniach prywatnych, SĘ 
buj . |Dolary Kanadyjskie —— —.m = tylko o tyle, o ile się zobowiążą sprzedawać losy r 
Wobec wzmianki w Nr. 872 „Robotnika” z dnia | Franki franc. 510 530 5.10, re) : © osobiście i oznaczą w tym celu na odpowiedniej SAB 
10 b. m, o strajku iustruktorek ochron miejskich — | Franki szwała. 8.65 = = a tablicy godziny przyjęć (najmniej 6 godzin drien- A 
oświadczamy, że nie wspólnego ze strajkiem ochro Aaa belgijskie sę Aaa AAL ze Zboże. dla Polski. Ministerjum r ZA Za-j mię). Ubiegający się o kołekutrę tej loterji winni i. 
niarek miejskich nie mamy i pracy nie opriściłyśmy. Marki fińskie 1.00 1.95 (185 1.9 |granicznych otrzymało. wiadomość z „A mery-| do końca b. m. swe tymczasowe zgłoszenia ma pi- 
Instruktorki ochron miejskich. e rum. 180; 186 1.75 1.85| ki, że kredyt na 100.000 ton zboża dla Polski śmie (z podaniem airesth zatrutnienia, numeri 
Lewy bułg. - AE o A GAZU kał już zatwierdzenie prezydenta Wiłso-j swej obecnej kolekty i ilosci wymaganych losów) Sj 
Z wio” milynurzy.  Wobes FI Roólend.__ 1680_lTo= 10.70 1740] TST + szał y r 
wtmtaniki w pismach worszdwskich z da. 17 b. m. |Korony szwedzkie 1085 1l—- 1080. 1105|1% ES SEE PSTN 
| god tytułem „Małwersncje mączne i chłebowe SE Korony r AE ag a 55 = z Towa się dafsze PE o powiększe-| Warszawa, plac Dąbrowskiego ne, 8, III p. 
> wspomniano: , orony duńskie A $ a 
ick page raik OE mek | aies pe Marki Mera, 135.— 137.— 135.— - 138,— nie kredytu do wysokości 300,000 ton. Do członków Rady Inteligencji Praanjącef. 
p OO pog (drobne do mk, t0) == —— 100—  —— Dwa statki wiozące ogółem 10,000 ton] Sckoja kuluralno - odczytowa przy Radzie Int. 
prace -A h 0. pewoowtey w miyose- K. me ny wte a BI IR rze ziboża, już wyruszyły z Nowego Jorku doj Prac. zwraca uwagę wszystkich członków Rady na 


Gdańska. Przewóz dalszych transportów na- 

Przemysł łódzki. Ministerjum: Pracy i Opieki | potyka na znaczne trudności, 

Spolecznej kiomumilruje: 

Okres ubiegły stat pod znalsłem uruchomie- 
nią szeregu wielkich fabryk łódzkóch (K. Szajble- 
ra, L. Geyera, L. Grohmana, Heinzla i Kunitzera 
it. d). Nieregularna dostawa węgla nfezmiernie 
utrzymanie w ruchu tych zakładów * 


Michlera, będący przy tej pracy bezpośrednio, 7i- 

t imierdsowami, mi wiecu odbytym 18 d. m., stwier- 
„dbamy kategorycznie, ġo pracownicy nie popełni 
` O H żadnego nadużycia, gdyż dane mam do przemia- 
O łu zboże zmeliiśmy zgodnie % prizepisnmi, miano- 
f wicie mgka wychodzi z młyna tylko w jednym 
| gatunku mielona ma 80% pay za veape 
; . 0J utrudnia 


Przyjmowanie i wydawanie zwykłej korespondan- 
cji, przesyłek rekomendowanych, pieniężnych, pa- 
kietów do wagi 10 kg. łelegramów, wpłata i wy- 
płata przekazów. od godz. $-ej rano bez przerwy 
dą 7-ej wiecz., zaś dla listów pieniężnych przeka- 
zów i pakietów do godz. 4 po poł. 


"ate a wtaścńcielami zakładów pezomystowych. 
W. Gmubereld, J. Jurczyński, St. Zagąc, WŁ Kopia, | dzytając odszkodowania; im bowiem, o gp dla stów rekomendowanych bez przerwy 
Zygmunt Lapleiewice, L Konopski. j |óż ścisłe i bezwtzględne przestrzeganie „Ustawy o | dzi noe. 
i : Brze. |7 | w przemyśle” w obecnych anormalnych Un: Pawia 34. Przyjmowanie zwykłej korespon- 
sd z w a w. A oem kaj h „aniemośliwiłoby: pracę mwpetnie,  Ro-| dencji, przesyłek rekomendowanych, pieniężnych, 
TAR a n z botefioy. ectneczenfe to przyjęli do wiadomości i nie- | pakietów. do wagi 10 kg telegramów, przekazów i 
stujacą przeciwko wzrastającej drożyźnie, brakowł 


chleba 1 złemw znopatrywaniu pracowników kolefo- 
-wych w żywność, Postawiono również żedanie za- 
à  przestania wojny na Wschodzie, Na znak protestu 
| postanowiono rozpocząć bierny opôr z dn. 10 b. m. 
do chwili zadośćuczynienia 4 żądaniom. „ . 


my przemysłowcy dla zabozpieszenia Się oł e-|komendowanych od godz. $-6j rano do 4 po. poł. 

wentiuatnych nieporozumień, nie bodge pewnymi Praga, uł. Brukowa 28. Przyjmowanie zwykłej 

nemine] dostawy węgla. co dwa tygodnie 28-| korespondencji, przesylek rekomendowanych, pie- 

wiademieją robotników © zajpraestanńu "pra0y.  niężnych, pakietów do wagi, 10 kg, asiya 
| Sprawozdania luspektorów Pracy ero przekazów i wydawanie zwykłej korespondencji i 
| E 

Związek: Rob. Rolnych : deltej, pikolo paia mju wcze aaa pizesyłek rekomendowanych od godz. 9-ej rano do 


pośrednictwem do wszystkich kosa dzieloioć. 4 
wych z prośba © przygotowanie noclegów dla de- 
legatów, przybywających na zjazd w dn. 7 1 8 grud- 
nia r. b. Część delegatów przybywa uż 6 grudnia 
Hlość miejsc, jakie dzielnica może przygotować, na: 
leży deklarować w O. K. R. do dn. 1 grudnia r. b. 


U EHandloweów. Koło Popierania pracy Spo- 
lecznej Związku Zawodowego Pracowników- Hom 
dłowych i Biurowych m, Warszawy (Sienna 16), pra- 
gnąc dać możność swotm ezłonkom wyrobienia się 
w wymowie, zorganizowało na wzór istniejących 
już zagranicą Sejm, na którym oprócz spraw za- 
wodowych poruszane są kie eprawy, obchodzące 
kraj caly. 

Dotychczas odbyły się 2 posiedzenia, na któ- 
rych wygłoszone były referaty (exposé) z mini- 
sterjów: pracy, opieki społecznej, aprowizacji i ro- 

- pół publicznych. 
Najbliższe posiedzenie Sejmu tego odbędzie 


"Z pracnją sag mm i p 
najzupełniej zadawalniająca wydatność pracy. Ze 
tangi A e a pradowhikami są meza nie- 


wyższych gatunków od-godz, 9—12 i od-2—6 po pot. 
PI. Krastńskich 6. Przyjmowanie zwykłej *kore- 

spondencji, przesyłek rekomendowanych,  pienięż- | 

nych, pakietów do -wagi--10- kg. telgramów, przem | 


sylek rekomendowanych od godz. 9—4 po poł. 
| UL Fredry, gmach urzędu Telegrafu. Tylko 
daaliniach odpadowych Ii Eih i g przyjmowanie powyższych gatunków od godz, 9—4 
po pół. 
"UI; Leszno Nr. 09. Przyjmowanie: zwykłej ko- 
Chińsko-Polskie Towarzystwo Udziałowe. respondencji. przesyłek rekomendowanych, pienięż- 
W Charbinie Towarzystwo powyższe założonem | nych, pakietów do wagi 10 kg. telgramów, prze- 
zostało przez grupę wygnańców polskich na Sy- kazów i wydawanie zwykłej korespondencji i prze- 
berii, którzy zdołali stę zapoznać z warumicamt miej. | sytek "SOWY od godz. 8—6 po poł. bez 
scowego rynku, a stosunki. swoje 4 wiadomości | przerwy. 
chcieli zużytkować dła wytworzenia i ugruntowania Nowe-Brudno. PUREA zwyktej korespon- 
polskich wpływów na Dalekim Wschodzie. dencii, przesylek rekomendowanych, cedinaję, 


się w czwartek dnia 20 b. m.; wygłoszone na nim W skład Towarzystwa wchodzą prócz Polaków | pakietów do wagi 10 kg. » 
będą 2 referaty: miejscowi Chińczycy, według bowiem praw chiń: | wydawanie zwykłej korespondencji i przesyłek re 
„Niebezpfeczeństwo row dła rozwoju (skich koncesję na "Towarzystwa udziatowe w Chi- komendowanych od godz, 9—4 po poł. 
przemyslu i handlu polskiego“, ref. p. Mercin O*|ngch otrzymać można wtedy tylko. jeżeli przynaj- | qi, Ciepła 20. Tylko przyjmiowanie powyżezych 
smala, „Udział kobiety w sądownictwie” p. Karol mniej Jednym ze wspólników jest Chińczyk. > gatunków od godz. 9—4 po poł. 

Hoffman. Wstęp dla członków Związku za bileta- | wo ma na celu nawiązanie i rozsze- UL Marszalkoweka 16 (rogaiks). Tylko przyj- 
~ mi. które bezplatnie otrzymać można w kancelarii | rzenie stosunków handlowych Dalekiego Wschodu mowanie powyższych gatunków od godz, 9—4 po 
` gwiązku, kowe obecnie 224 zajęło się zakupom w Chinach poł. | 

Do Delegatów Robotników Wiejskich! Zebra: | WEBOWYCH towarów i surowców, które po przero- | słowa h Ministerium Zdrowia. 
sto. Rady dlaeistoej. „Zwiądka Robotników 1 Ro |bieniu na a ea Poeci tanszy no przinowacię | prnyżayc gatunków od godz. 
-betnie Miejskie" ozbęłsie oie w czwartek dniaj kach posz” dzierża! 4 

listopada r. b o znie wie er uałe y zy 

dp s IL. MA por pa o a. T due atacjo ns Tesiri D h ejscowych produktów Ul. Leszno 5. Tylko piesci powyższych 
wy bardzo ważne. f kopalnianych. Niebawem mają być otwarte tilje w | gatunków od godz..8—4 po poł. 
* | Szanghaju, Tientsinie, Hankou i Irkucku. T-wo mo- UI. Wiejska 4, gmach sejmowy. Przyjmowanie 

Z. Wyda <Aprow: ko Stow. Spo. W cźwań| ;, spywzć i ekspofłować do Polski w wielkiej ilo- |i wydawanie zwykłej korespondencji, przesyłek 

stycji RÓ kz Gei pomt. odbyłzie się| sc; herbate, kawę, ry? kokosy, jedwab surowy, ba- | rekomendowanych, pieniężnych, pakietów do wagi 
posietzenie Rady „Sto dc: Rob. Wylio wełnę, watę, wełnę. futra, skóry niewyprawioce. | 10'kg. telegramów, wplata i wyplata, przekazów od 
o. z nasiępującym — porząńkiem | sze; oleje, sirowc K sa kai godz. 9—8 ria bote przerwy; telegraf i telefon 
aziermym: se z em 

l y  Nowobweiąca sia Rob. So Say ae ja A to | Mak óryć PPR nocą. 

importu już oddawna po " Ameryka, | 

2 Sprawozdanie egnefratywy. 34 Izby Handlowe |zecznte wychodzić w Wamszawie póxno codzienne 

3. Wole wnioski. | Towarzystwem. p. n. Joumal de Pologne (Nowy-Śwfat 54). de 
j Baczność erlonkinie Zw Zaw. Robotników: E N "F rektorem pisma jest p. Fryderyk Dełagaeau, 

1 Rohotnis robót AELE WAO wszystkie r handlowa Polski s Norwegia: Po-| czektym redaktorem p. Robert Vaucher, 
f- ezłonkinie naszego Związku, pracujące na Forcie 4. tej Polskiej w Norwegii, Czesław | ea 
na Forcie 6, na Kansle w Goclawku i arszystkie podp "dnia B listopada 7 ge PRE Li, Z 
tne”do sta na wenci ano , ma mody anował - postan 
bezrobo wienia się w piątek, 21 b. m. ot kg 2 padł do 28 mijm nila 1919 r., md ajeg 


. godz. 7 wiecz. do lokalu (AI, Jerozolimska 56) na 
+, zebranie w sprawach bardzo ważaych. Sławcie się 
T- żaknajliczniej. 

Związek zawod. pracowników gnłęzi manufattu- 
rowej. Dziś o godz. 7-e] punktualnie, odbędzie się 
w sali „Hązomira” nsdzwyczajne ogólne zebranie 
członków (Pasaż Simonsa), poświęcóne sprawie 
akefi ekonemiemnej dla pracujących i bezrobotnych 

„naszej gałęzi, 

14 Delegaci personelów pracowniczych winni bez- 
| warunkowo zgłosić się z legitymacjami, 
+. Z Uniwersytetu Ludowego, Wykłady Weratary 


bezpłatnego 
ra historji 4 teorji muzyki D-ra Adolfa upaa 
ACE nadawyczajńnym historji eor 
5. imę RE DOO: w Uniwersytecic 


Pożyczka imiofska. Magistri postan + panen 
BOES pp. K. perii i Toeptitva ann z Wolnej „smc, a "= zza 
rżanowsł! w semestrze Zimowy ygmum 
dziale p. J. Dzie ciego do pestnaktacji z Mia w doi 20 listapada €. M wyklady Poświę- 
cone analizie marksiomm, czyli tak zwanego nauko- 
wego socjalizmu. 
HESA tych wykładów poza analizą teprji 


ł | 


E 1 


NAA ZEN, CIAWEDŹA ENA GK 7 ZZON MY Cry 
WOW PCE U SETACH PU SEC ORT TE BWL YW YW 


Urzędy pocztowe w Warszawie. Plac Warecki 8. | nręwę die kułturaiego podniesienia i wzbożace- RZ" 


porozumień tego nodzaju nie notbwemo. Niektó- | wydawanie zwykłej korespondencji i przesyłek ACH mienia Polaków, poszkodowanych w Rosji, 


ikszów i wydawanie zwyklej korespondencji i prze- | 


y N 
< n 
4 £ 
= 
yw a % 


jej na dziedziny życia |sa pomogą różkiega doniesienia 


ogłoszona dn. 16 b. m. odezwę i na tej podstawie 
wzywa do zapisywania się ma Gzlonków . Sekcji, 
aby zapewnić jałkknajszenszą i0 majwydatniejszą 


nia życ w odradzającej stę Polsce. 
Pig my zwracąć się: Szpitalna 1, między 6— 


` 
Spis rtowarzymeń 1 zwiapików. Komamdant 
poliefi poerit sporządzić wyliaz wszystkich sbo- 


Dworzec Kolei Wiedeńskiej, Tylko przyjmowa-| werzyszeń i zwiądłców działających na terenie A 
nie | nie powyższych gatuniów od: godz. %ej rano do 4j Wielkiej Wyurszswy. z podamiem mumerów i dat w s 


zatewolizowanie statutów deh przez mimisterjum J 
spaw rewnętmmych oraz ze wyskszamiem imien- 
nego skladu zarządów, 


Powrót zakładników z Rosii. Przy Tow. © 


utworzony został Komitet-Onieki nad zakładnika- 
mł ł jeńcami cywilnymi, pownścejącymi s Rosji, 5 

na mocy układu, zawartego z rządem Niemieckim. X 

jga w porozumieniu z inst. misrodajnemè. 

W- najbliższych dniach delegat Komitetu udaje się 

na linię granicema w celu orranizowania. pomocy 

dia powraónjscyth. w pumkótach wyznaczonych dla 


wer 
is die przeleroczemia Mnji bojowej. 
Mean Nr. 79. To Orzyjmówanio mT 


Two walki z6 zwyrodnieniem rasy. W pig- 
tek dnia 21 Ttopnda 6 godz. 8 wieczorem odbe- 
dzie się w lokalu T-wa Dzienniarzy i Literatów 
| (Bracka ne. 5) weine zebramie T-wx wałki ze A 
zwyrodnięniem rasy, nierządem i chorobami we- 

5 J nę 

Dia inwalidów. Jeden z zabytków XVIII wie- SFR 
tn w Polsce, pałac w Radzyniu, wybudowany w Ss 
1741 roku w stylu barokowym, należący do wia- z 
śakciela dóbr. Radzyń Bronisława  Sziubowskiego, 
ofikrowemy zostal wraz z przyległym parkiem i > 
gmintami obszaru około 85 morgów  Ministerjom POLA 
Spraw Włońskowych, które ze swej strony prze- w 
maca go na cele opieki nad ttwalidami. 


(e) Samechody dla miasta. Sprawę zokupit ea- 
mochodów na użytek „poszczególnych  wydatałów 
Magistrat postanowił Magistrat zjednoczyć w 
H wydhfżte zanpatrywemia, jako fnstytuwoji hando- 
wej, mającej na celu wogóle zaopatrywanie Ma- 
glstnafu t Tudhości Jednocześnie złecono wydzia 
w? asopatnywianie zakumić oprów samochodów 
dla poszczególnych wydziałów dedem wspólny 
die rrsmystsich samochód - pogotowie, stworzyć 

wspólne warsztaty reperacyjne, mijat ete wysm- 
kaniem odpowiedniego jednego gerażu, zorgani- 
zować joden aparat admintstracyjmy i eksploato> 
wat przedsiębforstwo z korzyścią dla finansów aż? 


Nowa tiksa dorożkarska. Wamyscy dorodlcarze <= SA 
winni dostarczyć dorofki dy działu ruchu kolowe- SZ 
go w celu widejenia taksy zatwierdzonej w dniu RZA: 
23 ub. m. i > z. wię A, 

(a) Sekcja. pracy przy magistracie, Magistrat 
posmnowił ustni skład osobowy komisji mięsza- ne 
mej pray sekcji pośnedniswa pracy w sposób na- Aa 
stępujący: joden przedstawiciel: „Polstktego Związr 
ka miwodosrego robotników  móiejdkich*, jeden i? PRE 
płrzedstawiciel  siwiązku uawodowego nobottasków warz 
i robotnic miejskich (Jerozitnóca 66), jeden s 
członek Magistratu, jeden przedstawiciel urzędu a AR 
dyscyplfimartego, oraz łatwnit wydziału IV-go fa ZY 


|ko przemodniezacy, Skład ten ustalony został do Hs 


ama meinmwenia delegacji robotników miej = 
skich. Reprezentantem  Mogistretn mista] wybras E = 
ny p. Zieliński, Wi 
Oszczedramie wody, Ze wzztędu ma Komiecz- R „s 
mość edzania wody Magistrat m. stol. Waw z) 
szawy prost lokatorów, «by zwracali uwage na 
cian nezerwourków | Krenów wodociągowych w 
mieszkaniach i o zepsueiu się tych urządzeń bez- 
włocznie dawali znać wiaścicielowi domu lub ad- 
ministratorowi, żądając naprawy, o ileby was ma- 
prawa nie była w predam 10 dni, xa- i 
wiadamiałi o tem wydział, wodosdlągów aine 
cji, (gmech MegiEtratu, Senatorska 14, % piętro) 
na ‘piinia, 


na mo Aoa md ie t Wo smd 


EE 


I 


6. TRA „ROBOTNIK, czwartek, 20 listopada 1919 r. 


T EEE a a yy 0 
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(m.) Co to znaczy? Jei wiadomo nagana 

idi wydał rozporządzenie, aby sróże domów 
odzyszczali chodniki ze śniegu. 

Na wielu ulicach chodniki już  oczyszezono, 


(m.) Aresztowania. Aresztawano stróża noc- | lewłzowskiego oddziału straży oemiiowej 7 ! ; í ha 
` : yk tewi Kieg idzi Aży. ośmiiowej, wyra- Teatr Dramı y (Ś git 

wego Jankowskiego (Grzybowska nr. 17), jako po:| bamiu części podlogi, potat uoośtłd. a | e pezet (Śmiadeolkich 5) daje dat 

deranego o kradzież różmych towarów wartości (m.): Znaczne kradzieże.- Przy: wl. Folsal Ra raz 7-y Świiną komedję Oscara Wildeta „Mąż 

« X REM DR, RACZ rA 107e. z 4. PORS: PTA > A LTP 

j Ś 3,000 mk. ze sklepu M. Kuczyńskiego. 15 z miesdsanią Atele saiia PE mr ar E 2a l idealny" z H. Larys Pawiiską Fuchsową. 

tylko A uł. Horacy. 1a R dei , = W magazynie Leona Owcznrkń (pl. Żołaz-| moca wyviamania' drzwi, skradziono różne. ubrania | k Teatr Praski. Dziś „Pod gwiaździstą bande- 

Blanka, t. g krą aan st SEENEN po- | Pel Bramy nr. 1) aresztowano Fugenię Kormy-li biżuterie ozómej wartości 150.000 mk. ra“ (Warszawiacy w Ameryce). 

danta chos nadat powryty Je ą kowsicą (Targówek nr. 31), jako podejmaną © — W hall targowaj na pl. Witkowskiego o+ Teatr Powaechny (Chłodna 29) „Krzywe 

włoką śniegowa. kradzież % łokci wemy wartości 650 mik. kradziono sk!ep nr. 18 z bielizną n”leżaca do We- $ A 
y ca do We 


r ~ SP A ee I n przysiężca'. 
(m.) Ofiary ślizgawicy, Zamnieszkały w Sło an A y roniki Emknsiak. Straty wynosza 50,000 mik. "e di 
dowei na Gómei Kadkadzie policjant 16-g0_Ko- alb we eż 082 U. gute Moze U — Przy ul. Wspólnej nr. 52 z miesikamia Flo-| ,  Noctał Henryka Meleera. W niedzielę du. 80 
idac do kamisare|* JE k . è Wy T a 


pac Bozia roi D OWY. (M EW: M -, |pemtyniy Jędrnejewskiej skradzionó biżuterję war: | FHstopada o godz. 8 wiecz. w sali Konserw 
jaim ma službe, na stacji kołejki Jablonno-Wawer-| Wero wo 3 actawa Parra kioga sa made tości 8.000 mk. Urząd śledwzy w rezmitacie zarza- | (Okólnik t) odbędzie się recital inajaa 
skiej w Golędzinowie poślingual się i pofiukł tak cie przed « lomem nr. niajecha: Z tylu na pentia | dzonych. poszukiwań odnalazł skradziona biżuterie | E-H. Mól 3 itoi > kanoetarji Konse 
dolidiwie, że pogotowie przewiozło go do szpitala €Y Wózek ręczny naładowany drzewem, matżof- | w jombardzie na pl. Waredkiw, Po PAC Pn Bilety. w ha i amen 
POOA N E ków: 56-letniego Karola i 60-letmią Julianne Haw- tocjam w godz. 10—1 i od 4—6, 
za ul. Szpitalnej i pl. Wareskiego Tyłuk. Oboje, ogółnie potłuczemi, zostali opatrzeni Koncerty Konserymtorjam. W dobote tn. 23 
listopada w sali Komserwatocjum (Ukólnik 1} ode 


— Na 

58-letni Henryk Ruczyński (Nowy-Świat, nr. Przez lekaniza pogotowia. Teatr i muzyka 

41) pośliagnąi się, upadł i złamał lewą nogę w (m.) Zatrucie alkoholem. Na ul. Wolskiej, w b SE ole 3 A będzie się czwarty wieczór kameralny. 
biodrze Z Opery. Dzis „Fidelio“. Jutro „Paface”, Qui pro quo. Revue polityczno-aktuafne, 


tory! Aoz ieszczęśliwe n A r . tarii 
R Pi, Ed ain prgowrozio MIES częśliwego pobliżu przejazdu koleioweqo 22etnia Leokadia 
azp a Wisniewska (Plocka nr. 61). skutkiem nadmier- Teatr Rozmaitości z powodu pożaru nieczyn- Czarny Kot. Operoika, kr wila, wodewiń 
, 7 pe rotoch wila, law. 
à z Miraż. Premjera. 
Teatr Polski. Dziś zejdzie na czas pewien z 


(m.) Przez podkop. Przy ul. Dzikiej nr. 28 do|nego wypicia alkoholu, upadła i straciła przytom- 
p Sfinks. Śpiew. gł oj ń 
„| afisza komedia B. Skawa „Major Barbara”, , Śpiew, deklamacje, tańce, 


składu obuwia Hersza Pimete'a, za pomoca prze-| ność, Wisniewska w stanie ciężkim pirzewiozło po-| 5” 
bicia otworu w ścianie sąsiedniego sklepu dosta- gotowie do szpitala św, Ducha. 
Jutro premjera komedji L. Chiarellego p. t f ee 
POKWITOWANIE. T 


M się złodzieje i zrabowali obuwie wartości 40 à k 
sę l (m.) Pożary: Przy ul. Lubetskiej nr. 10, 
Zebrane od robotników w oulaowai „Ostro 


tys. mk. W sprawie tei aresztonyano stróża domu 
Teatr Mały, Dzig „„Polityka”. wite“ przez tow. Leona Mariynę na fundusz pra. | 
Lejbusia Minchordorfa, który oblicza straty na| pożaru nieostrożme obch. 


Pawła Kopke, zięcia jago. Bronistawa Szpurę oraz mieszkamiu Wacława Mazura, wskutek wadiiwie : 
stróża aiana Somula Baumwarela — jako po-|urządzonego pieca, zapaliła się podłoga. Toporni-|.„Twars i maska“ w przekładzie Wł. Perzyńskie- 

chodzemie się z ogniem. pod- Teatr Nowości,, Dziś. „Manewry, jesienne”, Ju-| sowy 99 m. i bezimiennie 30 m. razem 129 mæ 
sumę 20,000 mk. czas nozgrzewamia wody w rurze. Pogotowie na-i tro „Rozwódka”, rek. 


dejrzanych o współudział w kradzieży. cy praskiego ofdmiału straży pożar ugasiti. 


| — Przy ul. Wolskiej nr. 28, za pomocą pod- — Przy ul. Murenmowskiej nr, 42, w miesska- 
kopu okradziono sklep z wyrobami gałanteryjnemi|niu na parterze zapaliła stę pologa. Przyczyna 


CYRI Vei wiil trek mmm ia e| Pata damskie 
ms zimowe własnego wyrobu 
„Anna Stenis mima mil widi Sege | © -w% Miodowej. 4224 


Dziś 8 wieczór 


duńska amazonka wyż- [jli į lsgi Jen 
Sfora psów Riedeosa. p śe 


i szk jazd ło. . 
Rze wniadyją koniuc O | GK Quadrats 


pozatym reszta 


Balet: Teicama Kowych atrakcji 
Szezegóły w progr. 


trownianej sali Dyr. Mroczkowski 


Do Pp. Lekarzy. 


Redakcja „Kmiendarza Robotniczego P, P, 

| S.“ uprasza pp. lekarzy o nadsyłanie najdalej do dnia 25 b. m, 

„ | swych adresów do administracji Kalendarza Warecka 7 celem 

i pomieszczenia takowych w „IKatendarzu Rototnie= 

| ezym** na rok 1920 welług alfabetycznego spisu w specjal- 
nym dziale lekarskim. 


Przyjmuje się ogłoszenia ze specjalnym rabatem dla pp. 
kołnierze, mufki, Tie 


lekarzy. 
A Futra, sy, rysie, tumaki, 
skunksy, nurki, Palta z łapek 


karaknłowych, kasztankowe, plu 
szowe, fokowe. Wielki wybór 
różnych okryć. Obstalunki, prze» 
róbki. Pracownia  krawiecko» 
kuśnierska Br. Unkiewicz, Hoża 
54, telef, 121-71. i £ 


garderobe i fu 
Piękna 42 m. 38. Telefon 104-70. 


Waszyny do pisania reparuje i 


przerabia b, długole= 
tni mechanik firmy G. Gerlac 
oraz kunnozi sprzedaż, Witol 
Garbiński. Chmielna 56, m. 26. 
Telefon 280-46. 4200 


ai | binokle, dokładna re- 
BATY, parncja,  Rupturowe 
pasy brzuszne, hygieniczne. Pre« 
zerwatywy. szpryca ochronne, 
termometry, Najtaniej, bo w. pos 
dwórzu. Jerozolimska 47 przy 
Marszałkowskiej. 4088 


Odrik pszczelarz lat 38 s 


dobremi świadectwa» 
mi przyjmie posadę w ogrodzie 
prowadzonym na wyższą skałę 


Ir. Fr. Ra'ner-Meszowa_ 


Choroby kobiece i akuszerja. 
Orla 4, przyjmuje od 5 do 7 w, 


Wyszedł z druku zeszyt 2-gi tygodnika iłustrowanego 


eewja 


Naczelnika Państwa w Poznaniu (17 ark 
niska Lwowskiego (18 ilustracji). Moda. 


Administracja w księgarni E. Wendo i S-ka, Krakowskie Prze'fmieście 9. 
WZRADLL ROZK TORZE 


Rob. Wydzial Aprowizacyjiy 


podaje do wiadomości, że w nadchodzą- 
cy piątek dn. 21 b. m. o godz: 5-ej po poł. 
odbędzie się w lokału Wydziała przy ulicy 
Woiskiej 44 


narada delegatów 


robotników fabryk wojskowych 


pracujących i w zawieszeniu, 
Delegaci, stawcie się licznie, gdyż na po- | ¥ 


rządku dziennym sprawy pierwszorzędnej | Już 
wagi. 


Najtańsze „Zródło Polskie”, 


Marszałkowska 95, 
telefon 231-66 i 244-86, 
POLECA: 


Kawę I mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję, Xo- 
rzenie. Grzyby. (Qcot. Essencją octową. Pówl- 
dła. Marmelade. Sardynki. Śledzie. Ser. Cze- 
koladę, Cukry, Irysy 1 inne kolonjalne. Mydło i 
wszystkie dodatki do prania. Pastę do obuwia. 
Szuwaks. Zaprawę do podłóg. Świece. Zapałki. 

Palatyn, Ceny hurtowo, 


Dostawa do kolei bezpłatna, 


4280 


mmm m M m area wmzweai, 


Już jest w druku i w grudniu opeści 
prasę 


Związek Zawodowy 
pracowników gałęzi marofaśtorowej. 


odz. 7-ej punktualnie odbędzie się w sali „Haze- 
imonsa) 


miós” "(Prac 
Nadzwyczajne Ogólne Zebranie Członków 


poświęcone sprawie 


Akcji Kotonienej il gratwiących i hozrob. naszej galeri 


Delegaci personelów pracowniczych winni bezwarunkowo 
zgłosić się z legitymacjami. Zarząd. 4313 


Lydowska Strzecha Akademicka. po 


W sobotę dnia 22-XI-19 r. o godz. 7 i pół wiecz. odbędzie się 
w lokalu Strzechy (Nowy Swiat Ż1 m. 14) 


Zebranie informacyjne 


dla nowowstępających akademików — iyin ** 


Wstęp za okazaniem dowodu osobistego. 


m 


Niezawodny środek przeciwko duszności, 
kaszlowi, kokluszowi, katarowi, zapaleniu 
oskrzeli i astmie. 


„Sranulki Russyana” 


(Granules sulphuris aurati benzoinatt) 
wyrobu 


labor, farmac. „Ap. Kowalski wwie 


Cena pudełka Mk 5. Sprzedąż w aptekach i składach aptecznych 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. ` 4812 


podaje do wiadomości, że z powodu gęsto płynącej: 


kry i zatarasowania nurtu, zawieszono kursowanie stat- 
ków na wszystkich linjach od dnia 18-go b. m. O każ- 
dorazowej możliwości wznowienia ruchu należy się do- 
wiadywać w Agenturze Polskiej Żeglugi Państe 
wowej, ul. Howy-Zjazd 6, tel. 4-32 wojenny. 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partii Social. 


MGLŻADAKZ RODOTAIGZY 


na 1920 r, 


Oprócz cześci społeczno-politycznej i artystyczno:- literackiej, 
Kalendarz zawierać będzie obszerny dział informtcvinv. 

Kalendarz wydany zostanie w wielkiej liczbie egzemplarzy 
i dotrze do wszystkich miejscowości Rzeczypospolitej. Kalendarz 


wych i przemysłowych. 


, znakomicie nadaje sie do wszelkiego rodzaju ogłoszeń handlo- 
APO R A a 


rzyjmuje się do nmieszezenta w Kalendarzu ogłoszenia 
firm, oraz adresy zakładów nankowych, zakładów leczniczych i t. 
d, Zwracać się do Administracji „Robotnika“ Warecka 7, oodz. 


od 10--5. Telefon 120-13, 


ERa OA 


rew mam 


PAPIER 


gazety tygodniki, 
chaiteryjne, kopjaty i t. p, ku- 
puję i płace najwyższe ceny, 
Leszno 4%. sklep papieru, 
tel. 145-01 4168 


"LEKARKA DENTYSTKA 


Helena Feldblumowa 
Orla 12 m. 5. Tel. 17-18. 4228 
przyjmuje od 11 do 3 1 od 5—6. 
Dr.F. Rostowski 
lekarz Szp. >-go Łazarza. Choro- 
by wener., skórne i analizy krwi 


na syfilis, Przyjmuje od 5—8 w, 
Éelazna 84 m. 5. Tel. 237-21 


i Aamann qi 


Marszałkowska 
poleca świeżo nadeszłe: 
Okulary, Dbinokle za szkłami, 
francuskiemi, lornetki teatralne, 
lorgnonś (face à main), oryginal- 
me „Gilleite*— aparaty i wszel- 
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperacje dokiadnie i tanio. 


Odbiło w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, Redaktor Naczelny dr. Feliks Perk, 


Wielki Wybór Okryć 


damskich od 250 m. uluszowe, fokowe;, futra, konie” 
rze, muftki, morynarze, pelerynki najtaniej poleca 


Pracownia Krawiecko.Kuśnierska 


Br. UNKIEWICZ, 


HOŻA 54. Tel. 121-7 


książki bu- ; 


4282 


Pd 


"Tanio: Perfumy, My= 
dta, Kosmetyka, Gas 
lanżerja, Pończochy, 
Skarpetki, Nici, 
Tety, Szpilki. Agrafki, 
Guziki niciane, Szczotki, 
Szczoteczki, Grzebienie 
polece po cenach hurto- 
wych „Spółka Swoje 
ska Zórawia 40, 
Telefon 251-98. 


| 
RZZBOECEEREWIE 7 


OGŁOSZENIA DROBNE, a 


Akaszarka J. Nieprzecka x 20- 


Jetnią praktyka, 
przyjmuje zamówienia 1 udziela 
porad w zakres akuszerji, róg 
placu Witkowskiego, kiip 


Dea A A 
ka- 

BRKIOSTE zyjnie, do sprzedania. 
8808 zyjnie do sprze 6 


Chłodna 17—7. 


„kaniu. 


Przedborz, ziemia Radomska, 
Teofil Kowalczyk, 4300 


4 m o m eena WOZY. 
PRIST do władz, sądowe, Ade 

, ministracyjne w spra- 
wach wojskowości i Inne 
oferty na nosady, tłómaczenia, 
przepisywania. Biuro „Wiedza* 
prowadzona przez kand. nauk 
społeczno : ekonomicznych. Mio= 
dowa 7, wejście od Emar 


skiaf. 

motocykle kapuje Za. 
Rowery kład Mechaniczny, ul 
Królewska 45, telef. 170-36. 


H dzenie skó 8 
ŚWIOTZDY „we doszczętnie tyt 


suwa doszczętnie, tyl 
ko maść księdza Kneipa. O ile 
nie poskutkuje zwracamy pie 
niądze. Składy apteczne „Polos 
pia“ Niecała 3, fllja Praga Tar- 
gowa 30. 


a M A EŃ 
k 
MERE 


MU enean a. 

1a iiran X 
nie, iiindiaio; Wilcza îs. Te- 
lefon_ 144 73. 4299 


PE WAR EEEE EE 
l h sztuczne stare nawet poe 
l łamane kupuje  speejali= 
ta, Mrszałkowska 73 Rozmaryn 
(Jubiler). 4212 


sztuczne, korony, wyjmo* 
LędJ wanie bezbolesne. Repas 
racje, przeróbki zębów na pocze= 
Ceny nizkie, Zakład den= 
tystyczny Twarda 45, róg Złotef, 
ŚR 4309 
10) sztuczne, korony, mostki, 
y plombowanie, wyjmowa- 
nie bez bólu. Przyjezdnym ZA» 
mówienia w ciągu dnia, Prze. 
ki reperacje na poczekaniu. Ce- 
ny najniższe, Gabinet chrześci- 
jański. Zórawia 1 front. 4022 


doskonaty portret 

20 MAE s totogratti /„Zjede 
noczeni portreciści*, Złota, 16, 
A. apelacje od por 
"e prośly ora RARE 
wego, oferty na posae 

88 dy, Sprawy karne pros 
63 cyjnych, akcyznych, Ko- 
mornianych, pod Ż- 

kach, eksamisjach jedna marka. 
Kancelarja dlugoletniego prake 


wincjonalne, porady W 

sprawach administra- 
tykanta sądowego. (Leszno 38, 
m. 6, Henryk. 4310 


SR da ŁDEĆ 


